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Nareszcie odwrót od etatyzmu I
Kraków, 18 lutego

Onegdajazj uchwała Rady Ministrów w spra 
wie zaniechania poczynań etatystycznych jest 
dowodem, że pod naporem zaostrzającej się 
Wciąż sytuacji gospodarczej rząd uznał wre- 
Szc*e słuszność zarzutów stawianych •kierowni­
kom polityki gospodarczej państwa, którzy w 
ostatnich latach z niezwykłym rozmachem — 
lecz niestety i ze zbyt mak. znajomością isto­
tnych potrzeb — rozbudowywali ponad rozsą­
dną m;are przedsiębiorstwa i inwestycje pań­
stwowe. Pamiętamy jeszcze, jak to przed prze 
stzło rokiem odbywały się w Warszawie teore­
tyczne dyskusie na temat etatyzmu porrredzy 
przedstawicielami rządu z jednej a przedstawi 
c'elam' z sfer gospodarczych z drugiej strony. 
Rezultat tych dysput, był wówczas niestety 
rzeczywiście tylko teoretyczny, gdyż reprezen 
tanci rządu wyparli się wprawdzie, jakoby ich 
działalność była etatyzmem, mimo to jednak 
nadal robili to samo.... Wskazywaliśmy już wśelo 
krotnie, że działalność ta przyczyniła się ogro­
mnie do wywok ni a i spotęgowania obecnego 
kryzysu, gdyż wyciągnięte z społeczeństwa 
sumy dące w setki milionów obracano na in­
westycje, na dalszą metę zapewne pożyteczne, 
je inakże na razie stanowiące martwy bo nie­
rentowny kapitał. Uszczuplony przez to został 
poważnie kapitał obrotowy, który dla społe­
czeństwa jest bardziej jeszcze ważny niż kapi­
tał realny, to jest inwestowany w przedsiębiior 
stwach budowach, itd.

Te objawy, które obecnie konstatujemy, jak 
zastraszające cyfry protestów wekslowych, ma 
sowę upadłości, brak gotówki itd. są właśnie 
następstwem uszczuplenia kapitału obrotowego 
społeczeństwa a są to wszakże najbardziej cha 
rakterystyczr.e znamiona obecnego przesilenia. 
Pas+wą tego przesilenia padł oczywiście w 
poerwszym rzędzie handel, który żyle tym ka­
pitałem obrotowym i który najdotkliwiej od­
czuć musi Jego brak. Tu leży zatem ognisko 
zapalni i stąd promieniuje kryzys na iinne sfe- 
!ry społeczeństwa. W  tern znaczeniu niewątpli 
wie stwierdził prof. Krzyżanowski w czasie dy 
skusi5 budżerowej, że kiyzvs w handlu jest ob­
jawem pierwotnym a przesilenie w rolnictwie 
Jest Jego następstwem.

Dopiero obecnie uznał rząd słuszność tego 
poglądu, któregośmy bronili! stale na naszi ch 
łamach, że trzeba przedewszystkiem dążyć do 
poprawy katastrofalnej sytuac.fi w handlu i isto 
tnie widzimy w ostatnich dniach pewne obja­
wy wskazujące na chęć obrania tej właśnie 
ttrogj sanacji Utworzenie komfeji dla zbadania, 
położeń1* handlu ma wprawdzie narazie chara­
kter raczej teoretyczny, natomiast bardziej po 
zytywnyir krokom jest złożony wreszcie w 
GeiJniie projekt i bmiżenla podatku przemysłowe 
go dla handlu. Tu zaliczyć również należy uchy 
lenie podatku od kapitałów i rent w odniesieniu 
'do wkładów oszczędnościowych, gdyż zarzą­
dzenie to ma na celu ułatw i tworzenie silę ka- 
rrtafu obrotowego.
1 Pod tym kątem widzenia również należy spo 
tfąflaó a* ostab^iei uchwałę Rady Ministrów. 
M m  oa n fw  faŁtywaiśe odwrót od % taty zim u.

Nie imacie; bowiem, jak wyparciem się etaty­
zmu nazwać należy pestanowifenie me tworze­
nia nowych przedsiębiorstw państwowych w 
zakresie zadań, które mogą być spełnione 
przez prywatną inicjatywę gospodarczą, jak ró 
wniież zariechania w tym zakresie wszelkich 
iinwestycij w isiniejących już przedsiębior­
stwach państwowych. Decyzja ta jest najzwpel 
niej słuszna, usuwa bowiem grożącą dotych­
czas przedsiębiorstwom prywatnym e wenta al 
ność, że państwo wystąpi jatko ich konkurent. 
Niemniej słuszną jest i dalsza decyzja Rady Mii 
nistrów, hy zarówno instytucje państwowe1, jak 
; samorządowe nie rozpoczynały inwestycji, 
które nie daja szj bikiej i dostatecznej rentowno 
ści. Przedsiębiorcy prywatni zresztą również 
muszą się obecnie wstrzymać od tego rodzaju 
iowestycj’, nie trzeba ich jednak o tern pouczać, 
gdyż własny ich interes nakazuje im to w obe 
cnej sytuacji. Natomiast instytiiąj© publiczne 
nigdy nie orientowały się należycie w tern. co 
w danej chwili należy czynić, a czego zanie­
chać, gdyż nic liczą się one wogóle z rentowno 
Scią, dysponując pieniądzimi podatkowani, któ­
re ioh nic nie kosztują. Z tego powodu jest rze 
czą baidzo pożąda,ną, że rząd położy-* obecnie 
tamę ich radosnej twórczości, nakazując wstrzy 
mać się z tą twórczością do nadejścia lepszych 
czasów.

Co prawda, podobne deklaracje składali już 
nieraz poprzednio różni członkowie rządu — 
bez realnego efektu, idzie wiec o to. by obecna 
decyzja przyoblekła się rzeczywiście w  czyn. 
Wydaje się jedir.aik, że tym razem rząd uohwa 
lę swą bie-ze rzeczywiście na serjo, a przeko­
nanie to czerpiemy nie tylko z bardziej Konkre 
tnej formy tego oświadczenia, lec-z i z faktu, że 
poprortu obecna syiuaoja Skarbu Państwa naga 
żuje mu ostrożne szafowani© funduszami... Ni© 
ulega wątpliwości, żc wykonani tej uchwały 
zamknie ten upust, przez który dotychczas zina 
czirne sumy pieniężne uciekały z gospodarczego 
obrotu* a tern saniom życie gospodarce© odczu 
je t rzez to ziiaezma ulgę.

W  pewaej spnzeeanckśca x wm postauowfe
nem o zaniechania mwest^cyj pozostaję ogóm’ 
kowa coprawda wzmianka o podjęciu afcqji ba. 
dowiamej. Stwierdzić to wszakże ozeba, że mi 
mc całej douasłuścti próbkami Ludowy nńe 
srikań dla zażegnania ostrego głodu nJoszkaot 
wego, jesi to jeoinak również inwestycja me <3e 
jąca szybkiej . dostateczne^ rentoww*óca i z to 
go względu chvńk obecna jest dJa podjęck. tL 
kiej akcji mniej odpowiednia, niż nią była np. 
przed dwoma laty. Jest rzeczą także powsz© 
dumie znaną, ż© w  OKresad krvzysów gospoda 
czych prywata© budovry domów znacand© si© 
zmniejsz?, ją i taktyka tej trzymać się musi rów­
nież rząd mimo pozc-ów żp właśnie przeć, pod 
jęcie na szeroką skałę akcC tud‘-">wlanćj aosta1 
I r y  się życiu gospodarczemu zatradf ienhu 
to miast słusznym jest oczywiś< e postulat uz»t 
dmienia akcf budowlanej niędiry poseczegóto» 
mi miniiisto.rs4,waimd i jaoaadamS ubezipieczeoto 
wem i jak * użyci© na tan ce odłogiem JettycpćK 
rezerw tych zakładów.

Ciężka sytuacja ekonomiczna w ym usi Jak 
widzimy, na rządzie wyparcie się etaiyzmu w, 
dziedzinie przedsiębiorczości państwowej. Krok 
ten nie powinien być jednak ostatnim w kie­
runku odwrotu od etatyzmu, poza tą dziedziną 
przedsiębiorstw państwowych istnieją bovten 
i łnne pola, na których rozwijało państwo 
tychczas nadmierną ingerencję w życie gospo* 
darcze społeczeństwa. Następnym krokiem piw 
winno zatem być rozluźnienie regłementacjfl 
handlu zagranicznego (m oo zresztą 1 tał Mg 
zanosi wobec spodziewanego traktatu haucfh— 
wego z Niemcami), zaniechanie tworzenia łdt* 
nych prywatnych i państwowych monopolów 
eksportowych a wreszcie ucbylenfe merozsąd- 
nych a dotkliwi© krzyv.dzących znaczną częśd 
społeczeństwa ograniczeń czasu oracr

Miejmy nadzieję że te dalszt kroki pn^jdą 
już rządowi łatwiej, bo wszakże bajtrutater 
szyrr według przysłowia jest krok pierwssić*

Dr. 'Ł. S.

wobec pisma marszałka Piłsudskiego
( Telefonem od naszego ko~espondentai

W a r s z a w a .  17. 2. (Sin) Na juitrzejszem 
(wtorikowem) posiedzeniu Sejmu będzi© zgłoszo 
my m. ir  ̂ wniosek sto nmictw centrowych w  
sprawie zaruany konstytucji. Wniosek ten bo­
dzie jeszcze przedmiotem rozmów na drisiej- 
szem pos rdzeniu shronm.irtw centrolewu, które 
się w tej diwulii odbywa i na którem rozpatrzo 
na zostanie m im. sprawa listu marsz. Piłsudskie 
go i ewentualnego stanowiska marsz- Daszyń­
skiego w  tej sprawie. Decyzja dotychczas je­
szcze nie zapadła. Niewiadomo w sz\ zegóiności, 
czy marszałek Daszyński poruszy spiawę pir

sma marsz. Piłsudskiego w  spec jaśniej enunoja 
aji na plenum Sejmu, ozy też oopowi© nt pi­
śmie.

Bojkot towarzyski marszałka 
Sejmu ze strony posłów B. B.

W a r s z a w a .  17 2. (Sin) W  związku ze sta 
nowiskiem marszałka Sejmu niektórzy członwc 
w ie BB postanowili odmówić udziaru jako go­
spodarze honorowi w  tych balach, nad któremi 
mariszakus: Sejmu zgodził się objąć protektorat
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Sąd Najwyższy unieważnił wybory
w okręgu łuckim

P o s e ł  R s d i iw E I ł  i W i i l i c k l  o r a z  s e n a t o r  i y d o w s k i  O a h l (& B .) -  t r a c ą
m a n d a ty

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r  s z a  w a. 17. 2. (Sin) Dziś w godzinach 

wieczornych rozesuły się w Sejmie pogłoski, 
jakoby Sąd Najw j żst y miał unieważnić wy bo 
ry sejmowe w  okręgu łuckim, gdzie jak w łado 
mo, uzyskali, mandaty posłowie Radziwiłł i W i 
sf.cki z RE Unieważnienie wyborów nastąpić 
miało rzetoomo z powodu ujawnienia szeregu 
nieformalności przy wyborach.

Potwierdzenia tej wiadomości Drak dotych­
czas.

Należy przypomnieć, że podczas wyborów w 
roki1 1922 wszystkie maiidaty w  liczbie 5 zdo­
był w  okręgu Łuckim blok mniejszości narodo­
wych.

W  późnych godzinach wieczornych otrzyma- 
IRmy od naszego korespondenta potwierdzenie

podanej powyżej, sensucyjnej wiadomości.
W a r s z a w a .  17. 2. (Siuj Dziś w Sądzie Naj 

wyższym rozpatrywana była skarga W yzwolę 
ni a przeciwko wyborom w Łucku (okręg w y­
borczy S/). Na mocy skargi W yz wolenia unie 
ważnione zostały wybory w tyir« okręgu. W  
ten sposób stracili mandaty: posłowie ks. Ra 
dziwiłł Janusz, Wiślicki Wacław (BB), Woły- 
niec Stefan (Sol rot prawica), Federuk (Selrob), 
Serwotnik (Ukr.) oraz Włosiuk (ukr. soc. rad.).

Nadto unieważnione zostały wybory do Sena 
tu w okręgu wołyńskim. W  ten sposób stracili 
mandaty senatorowie: Suokowski (BB), Redko 
(BB), Uskowski (BB), Kozicki (Selrob) i 
Dalii łazarz (BB).

W  związku z tą decyzją Sądu Najwyższego 
odlbyła się dz.ś wieczorem poufna naiada prezy 
dium BB.

Bunt więźniów w Mokotowie
(Telefonem od naszego korespondenta)

W  a-r s r a w d .  17. 2. (N) Więzienie kanne w 
Mokotowie, mieszczące się przy ulicy Rakowi­
ckiej ar. 37, byio wczoraj w  południe terenem 
hurra'wej awantury, którą urządzili w,eźniowie 
kryminaliści, odsiadujący kary ciężkiego więzie 
ma. Około godz. I ł  w  poł. w  kilku celach, za 
rów,no wspólnych jak i tzw. separatkach, zajmo 
wamych przez w ęźniów kryminalnych, rozle­
gły się nagle krzyki, gw izdy oiaz hałasy, wy 
wołane uderzeniami stołków i ław o drzwi.

Zaalaj mowony temi wystąpieniami do gma- 
cfan więziennego przybył naczelnik wiezienia, 
inspektor Władysław Ficke i zażąda i od więź- 
mów natychmiastowego uspokojenia się i przer 
warśa awantur.

Wówczas więźniowie oświadczyli przez 
drzwi, że  nie uspotoją się dopóty, dopóki nie 
będą wypełnione żądania więźtrów w sprawie 
wifciu więzleimego. Odpowiedź dana przez na­
czelnika wiezienia nie zadowoliła więźniów. 
W e  wszy^ tkach celach odezwały się ponownie 
krzyki i hałasy.

W obec tego naczelnik więzienia zawiadomił 
e  demons-racjach więźniów prokuraturę i mini 
sterstwo sprawiiedliwości. Do wiezienia Moko­

towskiego przybyli wkrótce prokurator sądu 
okręgowego Chróśeicki i zastępca dyrektora de 
parlamentu karnego ministerstwa p. Turowicz. 
Rozpoczęto docohdzenie. Pc wysłuchaniu rela­
cji naczelnika więzienia, prokurator Chróścicki 
wydał połeoAe, aby trzydziesta najbardziej a- 
wanturujących się więźniów przesłać do wię­
zień ciężkich na św. Krzyżu i we Wronkach 
pod Poznaniem. Ponieważ mimo upomnień pro 
kuratora, awantury trwały dalej, postanowiono 
natychmiast porozdzeiać więźniów. W  tym ce 
lu do więzienia wezwano silne oddziały policji 
pieszej i konnej, które odtransportowały więź­
niów karetkami więziennemi do aresztów przy 
komisariatach.

W  areszcie komisariatu 6 umieszczono 10 
więźniów, w areszcie przy 12 komisariacie — 6, 
resztę zaś zamknięto w areszcie rezerwy połi 
cjli przy ul Ceplej.

Dziś wszyscy ci więźniowie odstawieni zo­
stali na dworzec Główny, skąd odjechali do 
więzień ś riętokrzysfciego i we Wronkach. Po 
wywiezieniu przywódców buntu, w więzieniu 
Mokotowskien. zapanował spokój.

Krwawe w* bory w Bułgarii
S o f ,a .  17. 2. PAT. Wczoraj odbyły się w 

całej Bułgarii wybory komunalne. Kampania 
wyborcza prowadzona była w  sposób niezwy­
kłe gwałtowny. Otrzymano wiadomoś.i o kilku 
jncyueratacih, których ofiarą padli przeważnie 
członkowie organów władz. Według dotychcza 
sowych wiadomości zginęło 4 osoby, wśród 
których jeden żandarm. Wynilc ostateczny gło 
sowania rśe jest jeszcze wiadomy.

W i e d e ń .  17. 2 PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Sofii. W  niedzielę odbyty się wybory 
dio rad gminnych, przyczem blok rządowy w szę 
dizie odnićsł sukcesy. W  kilku miej: cowościach 
przyszło do krwawych starć. W  gmio.e Gowo 
darem zeoralo się kilkuset chłopów uzołojo­

nych w broń palną i pałki- Banda ta zabiła 
dwóch agitatorów stronnictwa rządowego, po- 
czem wda lgnęła do budynku szkolnego gdzie 
się znajdował lokal wyborczy, jeden z żandar­
mów, który występował przeciwko chłopom zo 
stai zabity, drugi ciężko raniony. Policja zdoła 
ła z trudem przywrócić porządek. 50 chłopów 
zostało aresztowanych. W  mielcowości Szez- 
medinowa w okręgu Ichtiman przypuścił rozgo 
ryczony tłum atak na loka) wyborczy. Żandar­
mi oddali salwę. Jeden z przywódców demon 
strantów został zabity, jeden z żandarmów od 
niósł ciężkie obrażenia. Również sekretarz gmin 
ny miasta Szałabinowo został zabity przez zwo 
lenników stronnictwa agrarnego.

Walka z żyilostwero w Rosji sowieckiej
Dalsza synagoga w Leningradzie 
przekształcona na dom kultury

M o s k w a, 17. 2, ŻAT. W c,k  zatwierdził 
uchwałę o przekształcenie bóżnicy w Leningra 
dzie na dom kultury. Uchwała została natych­
miast "wprowadzona w życie. Jednocześnie mo­
skiewska organizacja komunistyczna zwróciła 
się do rządu z wnioskiem o przekształcenie je­
dnej z bóżnic w Moskwie w siedzibę związku 
ateistów.

Masowe aresztowania sjonistów 
w Leningradzie

M o s k w a ,  17. 2. ŹAT. W  bieżącym tygo­
dniu zaaresztowano wielu b. członków partjS 
sjomstycznej w Leningradzie. Również w Mo­
skwie dokonano licznych aresztowań. Wielu 
z zaaresztowanych dawno zerwało już z sjoni- 
zmem. Aresztowanie nastąpiło na skutek de­
nuncjacji. • • •

M o s k w a ,  17. 2. ŻAT. Sprzedaż mięsa ko-

rNr, J t  . ,
m . raa t

szerncgo na Białorusi obecnie całkowi de usta­
ła. Żydowsko jatki mięsne w szeregu m.ai i 
miasteczek zostały zamknięte a sprzedaż mię- 
sa została przekazana kooperatywom, do któ­
rych jednak ludność żydowska nie ma zaufa­
nia.

Interwencja mocarstw w Moskwie 
w sprawie prześladowań 

rel*g nych
Be r l i n ,  17. 2. (A W ) W  tutejszych kofacL 

pohtycznych rozeszła się pogłoska, iż niektóre 
państwa zamierzają interweniować w Moskwie 
w związKU z ostatniemi prześladowaniami cnrr*' 
ścijan w Rosji Sowieckiej i apelem papieża* 
Posłowie tych mocarstw w Moskwie poczynią); 
wszelkie kroki, aby nakłonić rząd sowieck1 ae 
zaniechania prześladowań, przyczem wskażą, 
iż Rosja Sowiecka nie będzie mogła liczyć na: 
jakiekolwiek względy zagranicą, o ile stoso-‘ 
waę będzie system represyj wobec cnrześci-i 
jan.

10 lat więzienia za zamach 
na ministra rumuńskiego

B u k a r e s z t ,  17. 2. ŻAT. Goldenoerg; któ" 
ry z pobudek politycznych usiłował dokopać, 
zamachu «ia rumuńskiego ministra spraw wew 
nętrznych Wojda skazany został na 10 lat cięż 
kiego więzienia.

Sprawcy rzezi w Safedzie 
przed sądem

H a j f a .  17, 2. ZAT. Odbył się tu proces 8 
Arabów z Safedu, oskarżonych o podpalenie 
żydowskiego domu sierót. 5 Arabów ‘ zostało 
skazanych po 3 lata więzienia, r.szta zosiaia 
unieważniona.

Spisek komun’styc7.ny w Atenach
A t e n y ,  17. 2. PAT. Wczoraj weczór are­

sztowano tu Niemca Croybego pod zarzutem 
udziału w sp:sku komunistycznym. Dokumenty 
znalezione przy aresztowanym wskazują, że 
komunści zamierzali dokonać napadu na por 
selstwo Stanów Zjednoczcnych.

Choroba premera Tardieu
P a r y ż ,  17. 2 PAT Wczoraj w eczór stan 

zdrowia premjera Tardieu nie uległ zmianie. 
Ogólni stan premiera jest zadav'alający.

Rozporządzenie o podatku 
wojskowym

(Telefonem od naszego korespondental

W  a s z a w a ,  17. 2. Sin. W  dzisiejszym 
„Dzienniku Ustaw“ zostało ogłoszone nowe roz 
porządzenie rady ministrów o podatku wojsko­
wym, który wchodzi w życie z dniem 1. kwie­
tnia.

Bund występuje z komisji 
porozumiewawczej

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  17. 2. Sin. Jak się dowiaduje­
my, żydowska organizacja socjal-aemokratycz 
na Bund zarifcrza wystąp,ć z komisji porozu­
miewawczej str nnictw sacjalistycznych a to 
z powodu stanowiska PPS wobec premjera 
Bartla.

Chrzest i ślub neofitki
W a r s z a w a .  17. 2. IN) Mieszkańcy Smo­

czej, Pawiej, Dzielnej, Nowolipek i ulic sąsied 
nych zgromadzili się wczoraj tłumnie przed ko 
śdołem św, Augustyna. Jak się okazało za po 
wiedziany był w  tym kościele chrzest Żydów­
ki 2He{:i.;ej Mindlłii Bllmy Sendykówiny, córki 
wdowy, '-am. przv ul. Pawiej 65. Po ceremonii 
chrztu odbył się ślub Mimdli, przeistoczonej i«a 

i Marię Karolinę — z 21 letnim Mieczysławem 
i  Głowackim z zawodu tokarzem, również zatnie 
I szkałym Pawia 65. Mtodzd poriald się przed i  
j laty. Wkrótce po tern Mtodła Blime mówiła mat 
i ce, że stanowczo wyjdzie zairinż za „Mietka" i, 

w tym ooiu przyjmie chrzest.



Nr. 45

ElW L LUDW IG.

„NOW Y DZIENNIK", środa 19. II. 1930 Str. 3

Walka o nowąPaSestynę
EuiD Ludwig powróc-l uiedawuu i  po-

' , ■ droży 'wschodniej, w czaV,ic wtliej cuffwie- 
dzół również Palestynę. V1 y wody zna kem 
-i*S* pisarza — pofcry\va!ące g w ogól­
nych zarysach, choć nic w i wszystkich 
mzcze gól ach ze stanów.skieui simjsiy- 

jt, canem — wywołają ihcwąipliiwte znaczne
• zaintsacsowanle Czytelników. Red.

- Minęły trzy laia od czasu, kiedy zapytał 
nwłe wielki Edison o stanowisko i pozycję Ży- 
dtar w  Palestynie. Opowiedziałem mu te nielr 
Cme secaegóły, jakie znalem i wskazałem na 
iWynźne pokrewieństwo Żydów i Arabów. Bra 
dla tego samego szczepu. Edison milczał swo m 
obyczajem przez chwilę, uśmiechnął się potem 
I wskazując na poziomki, jakie przed nim sta­
ły,, .powiedział: . Oc/j W’ śoie bracia, jak róże i 
naHomfe: But the strawberries have gone in- 
m bussoe" (alt poz tomki zabrały się do intere- 
SuK

W  um  wspaniałem porównaniu znajduje srę 
odrazu pokrewieństwo i przeciwieństwo oby­
dwóch ras; bo to, co rozgrywa silę teraz w Zie­
mi Świętej jest walką między pobratymca mi. 
life; co przydaje sę Arabom, eż są dorodniejsi, 
pitka t  zbudowani, smukli o szlachetnych rę­
kach i stopach? Na co zaaje saę im nawet ich 
liî y.tfhn i przewaga i postanowienie panarab- 
sloego zjednoczenia? Stoją tutaj wobec jedne­
go z najmędrszych szczepów świata, szczepu, 
który utrzymanie się przy życiu w ciągu 
dwóch tysiącleci zawdzięcza właśnie owemu 
rozumowi i owej wytrwałej upartości, jaka lu­
dzi. wprawdzie nie upiększa, ale zato czyni lu­
dźmi pełnymi sukcesu. Jeśli dotąd był rozpró­
szony po świecie, co własne wpłynęła na siłę 
sąmozachuiwaiiia ii by tak powiedzieć, na jego 
Wieezystość, to tu teraz, wśród osobliwych oko 
licznośc? poczyniono tego m?la próbę na bie­
dnym skrawku ziemi, gdzie niema walki o 

.prym: bo, gdzie trzy religje mają i pielęgnują 
SWótie Świętości obok i pośród siebie, tam nikt 
.me jest pierwszy i tylko ten nie zasługuje na 
■fó, by być tam, kto nie wykazuje tolerancji 
wobec drugich.

Kraj ten jest może jedynym punktem w świe 
cie, gdzie nie śm ie m ieć  znaczenia prawo cyfr, 
aM liozty lat. ani mieszkańców: jest to mię­
dzynarodowy kraj p arekce llen ce , i jako taki 
też iOĆ stu leci, jakkolwiek pod tu reckim  orłem , 
uznawał prawa o b cych  narodów i jest wreszcie 
od 10‘Ciu lat także i formalnie pod ochroną 
wielkiego aeropagu narodów, którego siła nie 
opiera sb. na żadnej armji. Palestyna jest prze 
dewszystkiem sprawą etyczną i dlatego to 
znajduje się pod moralną ochroną świata. 
Tam, gdzie spotykają się trzy religje obejmują 
ce WiHką Część ludzkości tam kończy sę p ry m 2 
tywna forma rachunku i jeszcze prynrltyw- 
r cisza przemoc. Skoro się myśl zasadn ezą 
uznało i zagwarantowało przy tworzeniu Ligi 
Narodów. 52 państw, ni powinna ona już ni­
gdy suwać się prezdorotem dyskusji.

Ktoby zagadnienie to chciał tylko przerachb 
wać, znalazłby łatwo p o z ó r  ruzwiązanila: tył­
ka 17 na sto mieszkańców — to Żydzi, tylko 8 
na- 190. to chrześcijanie: ponieważ zaś wszyscy 
ci chrześcijanie, za wyjątkiem 10,000, to 
.ochrzczeni Arabowie. Dod względem rasowym 
moźnaby 80 procent ludności nazwać arabska. 
Druga statystyka doprowadziłaby do podobne 
go rezultatu: z 15 milionów Żydów żyje obecni® 
tylko jeden procent w Palestynie. Gdyby na to 
odeprzeć chciano, że tylko około 4 procent 
wszystkich Arabów ży.ie w Palestynę, należa­
łoby odpowiedzieć, że 20 m ilionów właściwych 
Arabów żyje jednak w zwartem skupieniu, a 
w dodatku w sąsiedztwie lub cona.imniej w po­
bliżu. podczas gdy około 99 procent wszyst­
kich Żydów rozprószonych tost po świecie.

MORALNE IŁO  DEKLARACJI BALFOURA
A  jednak tu właśnto tkwi rozwiązanie zaga­

dnienia: właśnie dlatego, że wśród wszystkich 
narodów ziemi jedynie Żydzi są bez ojczyzny, 
lecz Jako- pewnego rodzaiu nomadowie wybili 
się we wszystkich krajach, że siła, tych 15-tu 
miljonów lud*, bez wspólnego cemrurr, bez

ir.ądu i bez broni, wszędzie daje się odczuć 
i dlatego też budzi w nich zazdrość i niena­
wiść, że dalej jednoczy ich kultura mająca w 
chrześcijaństwie odnogę, a zatem ^bahodząca 
głębiej około pół miljarda ludzi n.ż wszystkie 
skarby arabskiej mądrość', przeto w uwzglę­
dnieniu tego wszystktogo postanov ionb w dzi­
siejszym czasie nowych wędrówek ludów —  
wrócić temu osobliwemu narodowi' rodzaj cen­
trum, jakie stracił niegdyś. Że byli to właśnie 
Anglicy, ci współcześni Rzymianie, że byli to 
Anghcy, którzy postanowili czyn przemocy sta 
rożytinych poprzedników po olbrzymim upły­
wie czasu naprawić i oddać Żydom na wyższym 
jakimś szczeblu to, co odebrano :m kiedyś, to 
właśnie rzuca na rozwój sprawy historyczne 
* symbolicznie potężne światło.

Ale i polMyczme rozważania, jakto w  roku 
1917 sprowadziły’ owe doniosłe postanowienie, 
mają tło moralne. Bo dlaczegóż pnzyznafl Amgii 
cy i dlaczego potem i Liga Narodów przyznała 
narodowi bez brom i w  wojnie na oba obozy 
rozdzielonym Żydom, dlaczego przyznała tę 
siedzibę narodową, jeśli nie z uszanowania ,ch 
siły, jaka się wszędzie po wyibuohu przez nich 
ani nie przywołanej, and też pożądanej wojny 
ujawniła wszędzie w  dziedzinie ducha i pienią­
dza ? Oczywiście, że emtemta musiała werbo­
wać sprzymierzeńców pc obydwóch stronach 
i mała po temu powody, by równocześnie upe 
winić się do stanowóska Arabów, którzy jako 
poddani tureccy stać się dla niej mOgii groźnym 
fclementenL

W  ten sposób narodziły się oświadczenia i 
■ przyrzeczenia, których sprzeczność uważano 
widocznie wówczas za o  wiele łatwie-j rozwią­
zalną, niż się to dziś pokazuje. W  jednym z o- 
w y eh trzech pzyreećze® jakiie Arabo-wie otrzy 
mali między rokiem 1916 i rakiem 1918, była nie 
jasno mowa o jakiejś tinji na zachód od Dama­
szku, która obmyślana w  ter. lub indy sposób, 
może P a l ‘-słynę uważać za przj zeczoną Ara 
bom lub wyłączoną z owej obietnicy. Żydzi

1 jednakże zarazem, otrzymali przyrzeczenie mo 
żmośc owedtiamc się w Palestynie pod a^. ei- 
ską oohrona, przy czerń jednak prawa innych ua 
rodów miały być za waro wano. Kiedym zapytał 
tnutoego tj. mahorne.aóskiiego kardynała Jero­
zolimy i polityczne centrum tamtejszych Ara­
bów, co .ord Bałtowi właściwie myślał na mar 
ginesie obustronnych tycli przyrzeczeń, mufti 
odparł jx. iś< ie orientalnej paw/ue: „Myślał o 
Angfjd".

ŻYDOWSKIE DZIEi-O KOLONIZACYJNE
Gdyby szk tu o  najżyźniejszą część a rabskie! 

ziemi, gdyby kraj ren naprawdę opływał w  ml© 
ko i w  nu ód, możnaby juz prędzej zrozumieć a- 
raibski sprzeciw, ale nie płynie tu na we* woda, 
ta twarda kamiznista gieba użyźniona być mo­
że tylko nakładem największych trudów, setu- 
ka i kosztów i właśnie tę glebę zaniedbali Ara 
bo wie w ciągu stolec* Żydzi sto orzyH tu w cią 
gu IG cii iat pieniądzmi i energją więcej, nit 
Turcy i Arabowie w  ciągu tał długiego czasu.

Jeśi przejechać się dznś przez kraj, granice 
kołomij żydowskich stają się każdemu laikowi 
najzupełniej wyraźne: tu bow em wypasają się 
najlepsze holenderskie krowy, to dokonywa się 
w  wielkich big reniicznych kojcacl, hodowlo, dat 
bin. Tu w  pośrodku doliny Emok uczą się w  roi 
niczej szkole dziewczęta siać, szczepić, nawo­
zić, a wieczorem teoretyemie pogłębić to. ot 
wykonały praktycznie za dnia. Wszędzie bodu 
je się jarzyny, a gd-zk- sieje się żyto, tam praou 
je mien.ecka lub amerykańska maszym* prze- 
orywmjąca racjonalnie grunt. Ale po -amtej stro 
■nie, gdzie ptow zaczyna się pole arabskie* tatu 
widzi się fełlache za drewnianym pługiem. za 
przagniętym w  dwa wory, obrąb? >ącym skalą 
drzewem, powoli i ciężko, tak sarno jak zaory­
wano amuBf za czasów Chrystus? WŚTÓd rm 
knych pomarańczowych pnamtucyj, jakie widać 
również w starych chrześcijańskich koionrach, 
ciągną się wzdłuż żyznego wybrzeża żydow­
skie osady, tartak* sporządzają sfcrzyme^ ł  pdę 
kny okaz jmejffcieJ pomarańczy i baouoy plełę 
gnuje się to praktycznym, systemem km; eh pod 
zwrotnikowych kolonii, zryw?, pakuje i spła­
wia obecnie dwa nnfljooy sknzvt. wamośa pół 
m bona furatfoów an&ie4sK®A rocauki —  cytat 
przedtem .nieznana.

Obray londyńskie nie posuwają się naprzód
L o n d j n .  17. 2. PAT. Dziś odbyło się posie­

dzenie przewodniczących delegacyj angielskiej 
japońskiej i amerykańskiej, Posiedzenie to ma 
pierwszorzędne znaczenie. Omawiano na riein 
propozyc;e, wysuwane' d  zez Japonię w spra­
wie największych okrętów wok-ninycih. Z kół 
dobrze poinformowanych donoszą, że ra konfe 
renoji omaw^iane są teraz przedewszystkiem 
siprawy trudnych do ustalenia cyfr. Wobec te­
go nie niożna liczyć na natj clnaiastowe w lei 
kie rezultaty obrad. Ważniejsza jest wielka pra 
ca, która się odbywa nie*akt poza sceną. Żad­
ne z państw- biorących udział w  konferencji nie 
zmodyfikowało do-ychczas swo‘et żądań. 
Kwestia Locama śródziemnomorskiego nie by­
ła podpo^zooa. jako sprawa polityczna, stojąca 
poza ramami konferencji. Również nie zajmuje 
się konferencja sprawą programu morskiego

Niemiec, który należy do kompetencji komisji 
przygotowawczej konferencji noezorotenk/weL 
Agencją Reuters dowiaduje się, że wygórowa­
ne żądania Francji, jet meustęp :woM ataidłdta 
ją obrady.

Briahd zaslępnje chorego 
1 <trdieu*a

P a r y ż .  17. Z  PAT Podczas si aobecooM 
premjera francuskiego Tardieu w Loudynk, 
obowiązki przewodniczącego detegącjf fraama- 
skiej na kouierenęf nw: skiej w  Lond^BtęjofiWS 
będije zastępczo Driauc.

P a r y ż ,  17. 2. PAT. Stan zdrowls utcajeta 
Tardieu poprawił sie znacznfe.

Konferencja w sprawie rczejmu celnego
—  rozpoczęła obrady

G e n e w a ,  17 2. PAT. Dzisiaj przedpołu­
dniem otwartą została pod przewodnictwem b. 
ministra spraw zagranicznych Danii Moltkego 
konferencja w sprawie rozejmu celnego. W  
konferecj, która potrwa około 3 tygodnie, wez­
mą udział z wyjątkiem Albanii, wszystkie pań­
stwa Europy, będące członkami Ligi Narodów.

G e n e w a ,  17. 2. PAT. W  przemówieniu 
inauguracyjnem, wygłoszonem w Genewie na 
otwarciu konferencji w sprawie rozejmu celne­
go przewodniczący hr. Moltke zaznaczył, że o 
sta tnie zgromadzenie Ligi Narodów postanowi 
lo jednomyślnie podjąć nowy wysiłek w celu 
przeprowadzenia postanowień światowej konfe

rencji gospodarczej z r. 1927, dotyczącej sto” 
pniowego zmniejszenia barjer celnych. Walkę 
interesów i przesadny zwłaszcza nacjonalizm, 
sp.owadzily, zwłaszcza rządy europejskie na 
niebezpieczną drogę, z której należy stanów 
czo zawrócić.

Konferencja rozpoczęła dziś po południu ge­
neralną debatę. (

a

W a r s ?  a w-a. -7 2 (AW ) Wczoraj wiecw
rem wyjechał do Genewy na konferencję w 
sprawie rozejmu cetoego, miuister Kwiaklte 
wsli.'
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Otv;arcie L Wystaw; malarzy 
żydowskich w Krakowie

W ystaw a zdobyła sukces moralny i  ma»erj*lny

W ólh o kilkuset z,ty* osaoinych gości, tłumnie ze­
branej Iw iffe jjjąco j publiczności i przedstawicie­
li w.wJy stiaioli niemal ży Jowsikioh instytucyj tiira- 
ikowi nastąpiło w  niedzielę, 16 bm. około godziny
l l - t e L prz-eJpoł. w  salach i epreaeLłaryijnycb Ży­
dowskiego Domu Akademickiego uroczyste ocwar 
cic pierwszej wyŁtawy makarzy . 3 d.aws»_«Jji na- 
seej dzielnicy.

Imieniem wydziału Żydowskiego Towarzystwa  
H rzewienia Sztuk F ięknycfa w  Krakowie wystawę 
otworzył szczególnie zaslużc tv kierownik Tow a­
rzystwa inż. riu< *ias Goluwut* sr. Mowoa wska­
zał1 ma miejsce, jakie zająć “ 'ama p<La“ tyika żydow­
ska w  szczytnym łańcuchu i*asŁtgo ruchu ©drodze 
niowego i na niezwykłe trudność', jakie napotna - 
la  pierwszia faza nowopowstałego Towarzystwa. 
N a te trudności wskazał również w  przemówie- 
Utiu żydowskiem red. dr. Kani er. który podkreślił, 
'śt nowopowstałe towarzystwo me jest żadnym 
Zawodowym cechem nmiLairsł-kn, a szerzyć ma 
Wśród społeczeństwa żydowskiego zaaniłowaime 
T^fcna M ówca ZŁiznuczył, że Towarzystwo nie po 
siada żadnej tendencji negatywnej w  stosunku 
do krnych towaai.yistw tego rodzaju.

Z  ko’ a przywitali nowopowstałe Towarzystwo  
& pomyślnego rozwoju życzyli mu: pp. dr. Raf ił 
.Landem (z  ramienia gminy żydowskiej), dr. Fi- 
ScłdOwLtz (w  imieniu stow. „boej B n m “)  i p. A r- 
Tnr Schroider (w  imieniu Towarzystwa Sztuk 
iS ętoycb  w  K rakuw ie). Itr. Laudau przyrzekł po- 
parnde-i sdbwi maje ze sitrany kabału, dr Fisohlo- 
wStn teadacsyl, źle w  stetŁutbcie stowarzyszenia 
•B te j ©Fitfifc ziawa ty jest obowipzek popierania 
■ M a  kydowskoeg, a p. A . Schroeder podkreśli Ł że 
Ihi & mi» mi podsJriLgo Towarzystwa Sztuk Pięknych 
w  K rakow ie w ita powstanie Bratniego Tow arzy ­
stwa i  życay ma pomyślnego rozwoju.

I b  uroczystości otwarcia nadeszły pozatem licz 
km pasana powitalne m  in. od poślą dra Th ona, 
b n A d ego  żyd. Tow . krzewienia sztuk pięknych w  
TFarraaiwSe i  Wiete innych.

T b  wysłuchaniu ptrZmnówaeń oglądnęli zebrani 
wygtewę, która zdobyła npłme powodzenie 

IŁ s TakżĘ i ma.berjai ne Zakupiono z miej-1 
itBureg oturatitów, przyczyna sprzedaż dalszych 

snę w  ttotou. Podobały się szczególnie rze- 
tauy BOt tairzy pp. Mairkowicza;, Lew kow k '’  i, Neu- 
* j i « ini Mullera i  Soilctirogiera, oraz ciekawa gra.fi- 
ft* Cyrtena. (Szczegółowe omówienie w ystaw  10- * 
i ł y *  cŁfaadów  zuniieścimr' w  jednym z uaijtoliż- 
Imycfa mnegrów).

• »  •

"WytShawę zwieozaó motżna 'jouZLermie w  godzi- 
badtt od  JO—4 popołudni ł  W stęp 1 złoty, dla mło- 
A fen y gr. 30. grupy zbiorowe korzystają z ulg. 
P o  wy s ta w ie oprowadza Kaiłałog, z którego wstęp  
praedau&OwHłijśroy W  anegdajszym numerze J-^o- 
wogo DzieuBMŁa‘‘. W  wystawie udział bierze oko­
ło  20 p tetyków  żj dowskilch z 130-ciu eksponata- 
■£

PierYrszy koncert symfoniczny 
muzyki żydowskiej

li t jnż kiomunfilkaity doniosły, odbędzie się w  nai- 
bTższą nS dzielę w  sali Starego Te-atim koncert sym j 
fooJozny oi ki estry ZwLąrśkiu Zaw. Muzyków Rzp., u- 
mządzony z iuicjja,ty wy Żydowskiego Towarzystwa 
Muzycznego w  Ki akowiie. Młoda ta instytucja, mają 
ca na cele propagowanie' muzyku żydowskiej, dokła 
da wszelkich starań, by koncert wypadł iałflnajiwsipa 
małej. Dyrygenta i solistów sprowadź" się z W ie­
dnia. Kapelrmlsitrz p. Norbert Oiogold, będący rów- 
tweź , wybitnym kioimpozj-toriem. prowadzi stale or- 
kiesititę „Nrnes Wiener Sohauspielihpus" w  Wiedniu 
a wsławił ssę tam ostatnio doskonaleni uijeoiem R o ­
śnej J>rei,gioseniemioiper“ W e  Kła; znany jest on rów­
nież, jako wnikliwy interpretator muzyki żydowskiej. 
Nazwisko pr.od. TuijŁ&za Wolfsohna, pMniisty i kom 
jTOzyioira, mówi samo za siebie: w  każdym raaie
pierwszy jego występ w  Krakowie ie-st bardzo waż 
nem wydrazetuiem w  życiu mnizyozitiem naszego móa 
sta. Miody skrzy,pek p. Alfred Soheniker jest dobnze 
znany krakowskiej publ esniośoi. Krakows/ka orkie- 
sbra symfoniczna, świetnie zgrana i dyscyplinowana 
daje najłeoszą rękojmię staranne,gc i pełnego zrozu 
mi.eniia wykonania następująicych utworów: „Tańce 
i pieśni gijetta“ Aleksandra Weprilkai młodego kom 
pozyton rodem 2 Łodzi, żyjącego obecnie w  Mo­
skwie, Jctórego koim<pazyc5e pisane w  duchu żydo-w 
skim. odznaczają się niesłychaną szczerością I 'uteo 
zywinośc:ą wyraetL, uraz poematu symfonicznego 
p. t. „ChasydzT, kompozytora przeważnie utworów  
arkiestrałnych, i a ^mona Rosowisikiego, bawiącego

Czy e remler Bartel ustąpił
(O d naszego korespondenta parlamentarnego)

Warszawa, 16. lutego
Zdawało się, że w polityce sejmowej wszyst­

ko znajduje się na najlepszej drodze. Więk­
szość sejmowa zaprzyjaźniła się z rządem. Pre 
mier Bartel przybywał często do marszałka 
Sejmu użalić się na klub BB., który mu psuje 
szyki. Budżet został uchwalony dzięki pomocy 
Centrolewu.

Miłość bryła, coprawa ukayta, tajemnicza — 
szepty między rządem s sejmem odbywały się 
zwykle w kuluarach. Oficjalnie wszedł na try- 
bonę poseł Niedziałkowski i oświadczył, że nie 
ma zaufania do rządu, że trzeba zlikwidować 
system majowy, że daje budżet państwu, a nie, 
broń Boże, Bartlowi. CentiolewotMi nie udało 
siię w cośp‘eclm ukryć flirtu, zapudrować twarz 
zaró:'ow:ona z powodu cichych wyznań miło­
snych w kuluarach. Zresztą ta miłość jest już 
oficjalną tajemnica — niema 00 ukrywać.

A jednak grę częściowo zepsuto. Wzburzony 
był we środę oremjer Bartel. Nastrój nerwo­
wości zapanował w Centrolewie. Premjer B a r 
tel odczuł, że jego rola fest już skończona. Świ 
talski nie mógł otrzymać budżetu, nakazano 
Y/ięc Bartlowi', by on budżet przeprowadził w 
Sejmie.

Czy będzie jeszcze potrzebny na Krakow­
skiem Przednr eśctu? Czy obecni władcy nie 
zechcą zmienić kursu? Na to pytanie nie może 
sobie dać odpow.edzi sam premjer Bartel. Usi­
łuje w swoich rozmowach otrzymać z Belwe­
deru chociażby małą odpowiedź, ale dotąd jej 
nie otrzymał. Odczuwa tylko, jak krok za kro­
kiem postępuje za nim grupa pułkowników 3 
zrywa wszelkie nici, które on z trudem nawią- 
zuie.

Bartel zawarł przymierze z Da ą oskim I 
usiłuje razem z nim uspokoić nastroje. A oto POW) 
staje rewolucja w klubie BB. i słychać woła­
nia, że marszałek sejmu Daszyński ponosi od" 
powiedzialność za antypaństwowe wystąpue&Mjj 
w Sejmie, że Sejm składa się z siec. obcych 
agentów, Premjer Bartel tuli się coraz bardzfc* 
do damy-Seimu. a łriterowniey klubu BE. DOa* 
gna otrzymać zaświadczenie, że dama ta nal 
żółty paszport. Premjer Bartel jest w aiatn* 
kontakcie z marszałkiem IJascyńskim, a kUtf. 
BB. usiłował wykorzystać list, jaki wysłał oaatfj 
szalek Piłsudski do Świtalskiego w  listopadzie

1 : nić na szalę ostre słowa marszałka Fllsad 
skie&o, skierowane przeciwko marszałkoati D i( 
szyńskiemu.

Żądali, by fe t zostat ogłoszony, by ctoHoei 
zarzuty padły znowu na głowę przyjaciela 
Bartla, marszałka Daszyńskiego, by fljr  zch 
stał zerwany, by premjer Bartel powrócił do 
Lwowa, do swego maasita rudzinnego i mnwepJ 
syteckiiego, by do władzy doszli w kwietma 
znowu pułkownicy. Czy przez ogłoszenie listti 
cel swój osiągnęli? <

Na poufnem zebraniu przjrwódców klubu 
B., oświadczył konserwatywny po^eł Tarnów 
ski, że flirt rządu z Sejmem potrwa do 15. 
kwietnia. Skoro tylko budżet zostanie ogłoszoj 
ny, poda się premjer Bartel do dymisji, a do 
władzy powróć „druga zmiana' pułkowników.

Czy to proroctwo spełń, się, czy - -arto za©-' 
strzać system rządów orzy 250 tysiącach bez-; 
robotnych i 130 miljonach złotych orotestÓY; 
nuesięczniie, przy obniżeniu konsumcu i reduk1 
cji pracy? Odpowiedź zapadnie już w najbliż* 
szych dniach w Belwederze B. S.

stale w  Ameryce. Pirof. W olisata wykona własną, 
barwną „.Suiiłtę hebrajskąi1, a p. Schenkar płękiny Kon 
cent skrzypcowy Józefa Achrona, mpar^ na mioty 
waoh synagogalnycih i palesityńsklich. W . AL

Zydnwskifc studio «re ma tyczne
ŹydowsJcie SLiidjo Dramalyczne w  W arszaw ie  

pod lder <lr Miohala Weich er ta —  jedyna żydow­
ska Sakola Dramatyczna —  ukończyło' obeer ie 
pierwszy semestr swej działalności wznowionej 
w e wrześniu hr.

Praca pierwszego semestru poświęcona była  
głównie tecliniczmemu wysztkoleniu głosu i dała . 
Odbywały się lekcje i ćwiczenia z zakresu dykcji 
(naucz. dr. M W eicbert), rytmiki i plastyki (na­
ucz. p-na Lea Robbau-nówno), pozatem z języka ży 
dowskiego (naucz. Ch. Sz. Sazdan) Dr. I. Szyper 
wykłada dzieje teatru żydowskiego.

Obecnie przystępuje Żydowskie Studjio Dram a­
tyczne do praktycznej pracy teatralnej, kontynu­
ując nadal pracę pedagogicaną nad stroną techni­
czną. Równocześnie otwiera Studjto Luirs dla no­
w o  wstępujących, którzy po prze-S/ikoieniu techinicz 
nem zostanie połączony z kursem pierwszym do 
wspólnej pracy praktycznej.

Infoumacje dła nowowstępujących udziela sekre 
tarjat Stud.ja, Nowolipki 68, front, drugie piętro 
w  niedziele, wtorki i czwartki od godz. 7—9 w ie ­
czorem. —  Adres dla listów: Żydowskie SLudijo 
Drama, yczne W arszaw a, Nowolipki 68, front, II. 
piętro.

—  Z  T E A T R U  IM. J. SŁO W AC K IE G O . Bieżący 
łydizieó poświęcony będzi© na ostatnie przedsta­
wienia .JSizwejlk.a‘‘ z udziałem St. Jaracza.

—  ZGO N S T N A  PO E T Y  EM ERSGNA. W  mia­
steczku Conccrd w  stanie Massaohussetts zmarł 
w  85-tyim roki życia syn wiellciego amerykańskie 
go poety i filozofa, Emersona. dr. Edward W aldo  
Emerson. Zmarły był praktykującym Lekarzem 
i zajm ował siię wiele Literaturą. Pozostawił po 
sobie sizerog studiów literackich i momoignafji

—  ID A  K A M IŃ SK A , po powrocie z Berlina, 
rozpocznie wkrótce na czele doborowego zespohi 
gościnne występy w  Krakowskim Teatrze Żydow ­
skim.

— ZN A K O JIITY  B A E E T  BODEiNWIESER, któ­
ry  r  prtzentuje nowy kierunek w  tańcu nowocze­
snym i cieszy się dzisiaj wszechświatową sławą  
wystąpi w  nasztnr mieście w  piątek 21 hm. w  Sta 
rym Teatrze. Świetny ten zespók pod wodzą nie­
zrównanej primabaleriny G. Bodemwieser budzi 
podziw nie tylko swą sztuką, lecz przedewszyst- 
kiem bairmonją ruchów, cudowną grą  Larw , ndmi- 
ką i gestem.

Niemieckie przedsiębiorstwo poszukuje sohó’ 
nego i dobtze sytuowanego

reprezentanta
Jo wyłącznego zbytu patentowanych 

nowości elektrotechnicznych
Oferty w języku niemieckim przyjmujt Adm. 

..Now. DzienniiJca“ pod ,,Rentabei“ . 425x

C Z E K O L A D  A ‘“

Sklep m asny w  Krakow ie, ul. Sz«.wska l k

IN FO RM ATO R W OJSKOW Y
STAŁY  ABONENT: Ptaedewszysifikiem naiełalo ) 

należy zgłosić swój pobyt w Krakowie i uwidocznić 
na książce wojsko w ej. Usprawiedliwić świadectwem 
Lekarskiem. Kara nałożona zostaje pr£y rapomcie, 
wziględnie mogą być nawet aktr odstąp" on, sądowe 
wdijSkow-enm ula bliższych wyaaśuaeó należy poóac 
kategomię.

£TUD. FIL. Z DOM. AKAD.: ud nośnie do rouwi 
ka lyO7 nmema naraaie żaonych rozporządzeń. Dodr 
nia o przesuruięde tetrmiimi wnosi się do uduuśnycŁ 
PKU przy załączeniu pjswudczeLi: JuJwersytc
cktegoi.

T E A T R  M IEJSKI W  K R A K O W IE
Wtorek: „Sziwe.jlk“.
Sroua: ^ E w s jL “.

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  I D ŹW IĘ K O W E
S ZT U K A : „Broadway".
U C IE C H A : „Arka Noego".

REPERTUAR K INO TEA l RO W : 
B A G A T E L A : .JBiały kapitan".
CORSO: „Dzwona ,  z Nobne Dam. (Łon ‘2  t-

ney).
NOW OŚCI: „Gdy miłość eaami" i „R n jeąmi

m.iłośd“.
W A N D A :
W A R S 2 A W A : „ i—  m « t  z  mćn: poładetowych'.
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9 R 2 E G L A L / G O S P O D A R C Z Y  j 155,82, Bukareszit 5,30. Holandia 357.<i
j go 238,81, Beriim 212,94, Tallin 237,00.

O p ła k a n e  skutki etatyzmu ■
Z  przemówienia senatora Dra Dawidsohna w senackiej Komisji skar-

bew o-butiietow ej do b u d ż e tu  M in . P r s e m . i G a s id łu

ptnurli jdząc do działalności Ministerstwa mu- ( 
gj^jtoczyć, Że Pan Minister, będąc z tytułu j 

VB JO ■taom  i& a  opiekunem prywatnej i-gicja-ly- ■ 
■Wy gospodaćmej, ziarazen odki era jej pole pracy 
jraeac prowadzenie przedsiębiorstw państwcA'’yoli. 
Dtitóalność tych przolśiębiorstw jest zresztą pro- J 

i . .  l i m u  go rpodar czego tylko dzięki wypo- | 
s o w i ]  jeb W cały szereg zwolnień r przywilejów, , 
nieodpowied ni bowiem sposób prowadzenia przy 
q g ń t  * =  <to tego. że nie poLiafie one się ostać 
H n » ! r r  wolno- konkurencyjnej Szkodliwość te­
go  Tmfnfjf1 eksperymentów etatystycznych jest 
* * 5aog64nóe w ielka u nas, gdzie życie gospoJaiicze 
iny l j t o  w  swym rozwoju tak wiele przeszkód. O 
p n d E  «e ier&  >. ■ cl państwowych będę miał sipo- 
aeiatoo^ć wyipowiedraieć się obszerniej przy rozpa- 
trywanLB ich cudżeta Obecnie ogirainiczę się do
Im  mag.

& A L IN Y  P A Ń S T Y O W E .
państwowe żupy Solne, jak już wytacza,łc-rn w  r. 

tń ,  ufcayWa-ja swój faktyczny półmilionowy defi- 
cyt zaiimeszfcZttjłL,- w  budżecie pod pięknie brzmią­
cym tytułem „Produkcja uboczna ‘ (par. 2 sir. 2841 
afew|2 room podatek przemysłowy w  cumie 479 
«ys. zł Jak wiadomo, istnieje u nos państwowy 
monopol sprzedaży soli, który nabywa sól od pro­
ducentów, zarówno piry walnego jak i p a ń s tw - , 
wegt Poinkno tego, że sól kamienno, produikowa- 
La przez firmę „soiyay", jest znacznie lepszego j 
gatunku, Monoj od płacił salinom państwowym 40 J 
si^ a od maja 1929 plam aż 45 zł. aa taninę, pod- | 
c z „  gdy So4vajowi płacono cenę 28 zł za tomie. , 
Ostatnia podwyżka cen płaconych za sól salinom ; 
państwowym skłoniła również „Solvay“ (Ło wystą­
piłem* z żądani ;m po iwyżki. W  taki sposób, j 
zmniejszając w  znacznym "tupniu dochodowość i 
Monopolu Solnego, utrzymuje się sztucznie w  sta­
nie czynnym bilans Wieliczki, tnie jednak saliny 
pozostają mimo to def.< ytowe. np. jedna Bochnia 
prayuoei miljdn zl, strat rocznie. Nie zważając1 na 
to czyni saę w  Bochni inwestycje na sumę 2 milj. I 
z ł,  które według opi-nji znawców ruelyłko ' nie 
przyniosą zysków, ale . ię nawet należycie nic o- 
prooCuitują. Produkując drogo, saliny państwowe 
p r o W u ją  zai aizbn źle. Sól v* rzorn i z lnow rocla- i 
wia, którą ek.sportowu.io okazała się w ilgotni i  i 
nieczysta, oo bardzo zasi.kodz.lo naszej Ronjunii.tu­
rze eksportu soli.

„FO LM IN".
Państwowa fabryka olejów mineralnych „Pol- 

młli1' ma według preliminarza (dział 14 str. 288) 
wpłacić oo Skarbu w  r. 1930/31 około 301,000 zł. 
Przedsiębiorstwo to sorzysta z moinoipolu zakupu 
ropy brutto woj, która stanowi około 20 proc. pro 
du łe ji ropy w  Polsce, •aiinerja „Poł-minu" ma jest 
jednak w  stanie przerobić całej tej ilości. Na pod­
stawie budżetu nie moż.ie sobie wyrobić żad i ;j

Warszawa, 17 lubego.
W  p;prwsizyii dniach tygodnia ubiegłego puno 

wnlo
na giełdzie akcyjnej 

dość duże ożywienie. Interesowano się najibairdziej 
aKaj sru metalu. g -3zjiec>u oraiz Bankiem Połskii-m. 
Wskutek wzmożonego popytu, kursy osiągnęły pe- 
wien warosł o. obroty dość znacznie się zwiększyły. 
Jednakże już po dwóch dniach nastąpiło ogóline 
oslaiDuenie i ilość ttanzejkcyj : nowu spad! i. Jak 
wyżej wspomnieliśmy, dużym popytem cieszyły się 
akcje Bonku Polski ago. Dnia 13 bm. odbyto się 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów Banku, któ­
re tmrday inn/mi zatwierdziło sprawoizdamde i  
bajaną wn_. z rachu, jk’em zysków i str ul z.1 rok o- 
perac\ joy  1929. Czysty zysk Banku m  rok ubiegły 
w  wysokości zł. 18,192,176 podzielono w  sposób 
L^rfępuwcy: i*a dywidendę dla akcyj 1 emisji — 
20 mijj. zt dla atkcyj II emisji —  5 milj. z ł ,  dla 
skarbu paietw ą — 23,044146 zł., przeniesiono nu 
rok nstępuy 148,029 zł. Od dnia 14 bm akcje Ban­
ku Polskiego notowane są bez kuponu cj widau- 
óowego za n A  1929 za który wypłacą się 29 zł. 
Dnia 10 InÛ go I r odbyło się Nadzwyczajne Wal­
na Zgromadzenie Akcjouarjuszów Polskir -50 Bam- 
Icu Pmenny^lcwogo w e Lwowie, na którem uchwa­
lano podwyższy kaipiżał zdkładowy instytucji z 
SjOOOiOOb «L na 20,000000 zł. drogą emjtji 140 
tto. MBk akcyj pc* zł. lOu wart. nom' Pierwsza 
caQłć tPj a u ,  *  wyaakewt S milj. zł. (60y00G

opinji o tani przedsiębiorstwie gdyż jest dno sko- 
nifrcjiiiizowane i biid>el“ .;iwu'i<?i. tylko netto su­
mę wpłaty do Skarbu. Lieltarwych nrrtońiiast d.i- 
% ’cli można zaczerpnąć w  spruwoziliMiiu Nnjwvż- 
tzej Izby Konlroii Paifstwa zsi rok 1928/29.

1. .,'talmin - wypłacił we wsponniianym okre-kie 
przeszło 1 3 u w  zł. czterem pracownikom, jako od 
prawy z powodu zerwania um ow y przyczem w  j 
dwócii wypadkach nie można było tego zerwania j 
uzasadnić, a w  dwócb zerwanie nasl..piio z winy i 
Dyrekcji. Bezzasadne wypłacanie ..odszkodowań'- i 
po 49,000 zł., 3v/,0t!0 zł! itd. na osobę jest niewątpli- j 
wie sprzeczna z racjo nalne mi zasadami handlowo- J 
mi na których „Polmin" ma się opierać.

„PRO DUK CJA11.
U. „Polmai ' zaw arł umowę komisu z firmą 

„Produkcja" w  Kołom yj! „ProduiKcja" miała w e ­
dług umowy wypłacać w pływ y w  terminach trzy­
dniowych. Pomimo m edo trzy m y wa ni a lej u,nowy 
pi-zez komisanta unow ę ounowiono i stan zadłu­
żania uProtlukcjd* wobec. „Polminu'- w yrosił dn. 1 
styczini.i 1929 r. sumę 1,218,000 zl., podczas gdy 
suma gwaramcyj po ;uidaiiych przez Jrolm in" do­
chodziła zaledwie do 22 proc. tej sumv, przeważnie 
w wekslach gwarancyjnych. Trzeba zaznaczyć, że 
weksle gw-irancyjne są ważne tylko dc wysoko­
ść; faktycznego zadłużenia wystawców w ob;c  
..Produkcji", a więc .gwarancje rzeczywiste były  
jeszcze znacznie niż i ze.

d o s t a w a  d l a  k o l e j i .
III. Najbardziej może ujawniły się niehupieckie 

metody' prowadzenia „Polminu" przy umowie o  
dostawę różnych olejów  mineralnych dla Mini­
sterstwa Komunikacji. Podczas przetargu, który' 
odbyd się dn 28 lutego 1928 r. „Połmin‘1 obniżał ra­
ny do najniższych oiferowanyeh przez przed się- 
bioirstwa prywatne. Firma „Karpaty" zgłosiła 
wówczas cenę stałą np. za olej do paiw przegraa- 
ltej za cały rok 1928 po 59 zł. z.a 100 kg. „Polmin" 
po'djął się dostawy na tychże warunkach a już 
po miesiącu podniósł to cenę do 78 zł. czyli o 30 i 
proc. Co więcej, nie mogąc pokrye„całego zano- 1 
ti zebowunia z własne j produkcji powierzył żha- 
jdzną część nosi a wy Wspomnia nej i irmie „K arpi' 
ty ' po tej samej wysokiej cenie.

PORT W  GDYNI.
Tych kilka cyfr i faktów, przedstawionych 

j przęz objeklywnego badacza, jakim jest N a jw  I- 
I z,ba Kontroli, wskazują dostatecznie, na niezdol­

ność Państwa do prowadzenia przedsiębiorstw. 
Niemniej jednaik Państwo jest powołane do pro­
wadzenia przedsiębiorstw tam, gdzie w  grę wcho­
dzą względy państwowy' lub użyteczność publicz­
na Dlatego też działalno,ść Pana Ministra jako  
wielkiego budowniczego portu w  Gdyni zyskała 
powszechne uznanie.

sztuk akcyj) przeprowadzona będzie bezzwłocznie, 
dnia 1 część, tj. 80,0(X) sztuk ąkcyj po zł. 100, czyli
8.000.000 zł. mm być dokoniana w  ciągu roku.

Akcje przemysłowe
ulegały dość dużym wahaniom. Z papierów pro­
centowych bardzo ruchliwe były obydwie „pre- 
m jówki', oraz listy zastawnie ziem sir i e i miejskie. 
Noiowajio (pierwsza cyfra z- 8-go, druga z 15-go b. 
m.); 5 proc. Poż. Ko lwors. 51.00 —  52,00, 10 proc. 
ltaż'. Kolejowa —  102,50, 4 proc Poż. Inwest. 123,75 
—  125,50, 5 proc.Poż. DodaroWa 78,00 — 78,50, 4 
i pól proc. T. K Z. 52,5C —  51.75, 8 j>roc T. K. m 
Warszav/y 72,50 —  71,75, Baink Polski 184,00 —  
160,50, Polski Banie Przemysłowy we Lw ow ie
105.00, Bank Zachodii 79,25 —  Bank Z w S[>ół. Za 
robk. 78,50 — 79.50, Firlej- 38.00 — 3S.0̂ ). Węgiel 
53̂ 2t> —  54,00, Lilpop 25,50 — 24,50, Modrzęjó-w: 
13,25, Starachowko 21,75 — 20,75. uji)>crbuscA
106.00.

Obroty na giełdzie dew\t 
utrzymały się w  granicach normalnych. Cale za- 
jx>Łr; ebowanie pokrywał Bank łtalslii przy nie­
wielkim udziale banków prywatnych. Na ostat- 
niem zebraniu notowano dewizy N ew  York 8,903. 
dolary 8,89, kabel New  York 8,921, dewizy europej­
skie zaś w oorolach oficjalnych, względnie m.iędzy 
harkęwych, jak następujące: Zurych 172,10, Sztolt- 
holin 239,17, P raga 26,39 1 pół, Pary/ 34,94. Lon­
dyn ze 1 L  —  43,35 1 pół, Gdańsk 173.31. Wiedeń 
l2.oo, B ru U e la  124,31, Belgrad 15,71, Budapeszt J

Str. 5.

Kopenln- 

doinry 8.87 i
pól, ruble złote 4,07, czerwońoc sowieckie 1,70 do- 
lai *ów.

Z ważniejszych wydarzeń na ju k a c h  świato­
wych wymienić należy obniżenie mlopy dyskonto­
wej Federal Reservn Banków w  New Yorku, Bo- 
s.miie i Chicago z 4 i pół mi 1 proc. u w Qleve- 
1,-awl, Dallas, Miimeapolis. Riciitnimii BI.Louis z 5 
na 4 1 jiół proc. M ęgicr-k i Bank Narudcw y o b r -  
żył stopę dyskontową z / na 6 i pół proc. Również 
ArstrjaeUi Bank Narodowy zj edutowal stopę dy­
skontową z <lniem 11. mm „ 7 na t> i |jó! proc fr- 
iardzki Bank Państwowy oiiJSIjl w r.wiązku 3 
icdiLkcjjf stopy -pi-zez Bank Angielski dyskonto Z 
6 na 5 i pól proc. Bank Jawajski zreduiiował swą  
stopę dyskontowąj Jtonibardową, fty-z przy otwar­
tych l-acliunkach z 5 i pói na 5 ,proc.

Zmiana przepisohił o iicbwie 
pieniężnej

W  związku z uchwalą Ilndy B unku Polskiego o 
! oluiizcniu stopy dyskontowej z 9 pioc. na 8 proc 
J w stosunku rocznym, w  najbliższych ^dniach utki" 
i że sie rozporządzenie ministrów skarbu i sorć» 
j AViedli\rości, oibniźająoe wysolrość irajw^-ższej g ra  
: nicy korzyści majatkowycłi. jakie mogą być po 
! biernik' przez instytucje bankowe.
! Dotychczas najwyższa granica tych Korzyści 
i wynosiła 13 pro*- w stosunku roczniyar Rozporaą- 
j ozenie omawiane obniży tę granicę do 12 pioc. w  

stosunku rocznym. Dodatkowe wynagrodzenie W  
I zakładach zastawniczych za ubezpieczenie przed# 
I mk>LÓw zastbwrą ich pizeahowanie i saaco wanle - 
j w  wysokości 1 proc. miesięcznie —  pozostało nie- 
j zmienione. Od umów, zawartych przefi dniem wej- 
| ścia w  żj'cie tego rozpo-zadzchia, korzyści mii- 
! jajkowe moigą być [X>bienane w  dotychczasowa 

v'ysokośd 13 proc. ocznie za czas do m jonzFZP' 
go terminu ich płatności, nie dalej jednak, do 1. 
marca 1930 roku.

Wysokość stopy pi-oceŁbowej w  ogón.ych sto­
sunkach kredytowych, wynoszącr 15 proc. rota, 
D ie, nie uległa zmianie.

— o ----
M AN IFE STA C JA  K U P IE C K A  W  W A D O W I­

CACH. W  niedzielę 16 bin. odbyto się w  W adnwr- 
cacli staraniem Kongregacji Kupców i Staw. K op­
ców mar.ifcsiacy.jne zebranie ogółi fcupderLiieęn 
Po przemówSertiach p.. radcy Nierotwińskadjc ■ 

dra K lugera przyjęta ocupov iednae rezolucje, ktoro 
przesłano władzom centralnym w  YóarscflBJWtie.

INFO R M ATO R  ŹR Ó D E Ł  Z A K U P U . W  uąjUSd 
szych dłut dh okaże się w  sprzedaży obszerny i&  
formator źródeł zakupu przemysłu pc-jsS iago aa 
rak 1930, opracowany przez Liigę Samowysłaatglal -  
ności Gospodarcze-' wespół z Liga. Pracj

Z E b R  fl N IE  ORGAN IZaCYJIN E  H .TRTOW 3X- 
K Ó W  N A C Z Y Ń  E M A L IO W A N Y C H  ócbęJa* eaf 
w  niedzielę 23 hm. w  Katowicach. Hurtownicy . <k» 
ma,gają się od Zjednoczeria Potokłch Ema^jerm  
ri glcmentaoji oen w  oałen  państwie, potnadiic aai- 
ztnia cen r a wyiroby emałjowaine wszystLich1 g? 
tunków do’ can, jakie obowiązywały w  listooai tSm 
ub r. Komitet orffamz 'cyjny konaerencyi stanowią 
pp. A  Karasik (Wera szawaj, L. TgjhŁr4»i (LdlcE I i .  
K. L iw er (Katowice.’

Z  EKRANU.

„Arka Noego**
K w otoałr „UcuechaC

Prizedewszystkiom imponują w  tytm fiłnde nafpr? 
wdę gigantyczne rozmtary i olbrzymie napięcń 
techniki. Niedawno czytałem mada ą książkę jaaf- 
większego reportem Europy" E. E. Kis ha  o A - 
n ei yce. Między innemi opowiada Kiach o  magjl 
kina współczesnego i odkrywa nam rozmaite tric­
ki, zapomocą który cli, korzystając z dob ■odnie; • 
siwa perspektywy, daKor.jwuje się wszeikieglo ro­
dzaju „cudów techniiiri". '1’eraz więc już nie unipo 

; n.ują nam takie boi ltaistwa Tomów MSxów, bo  
j wiomy jak się to robi.

Mimo jednak czujnego już w  nas sceptycyzmu 
i jest się ixxl pr/cmożncm torażenieni twórczego 
i \v\silku Michała Ke-lesza, reżysera „Arki Noe­

go", który dwa lata miał pracować nad realizacją 
j tago obi-azu. Sceny pogańskie zawierają w  sobie 
j prężną dynamikę i mają w  sobie niezwykłą pla- 
[ slykę wyrazu.
I Wojna mniej już imponuje. 1)0 togo rodzaju 
j sceny film nacn już pokazał. Doskonałe są jedaock 

zdjęcia i w idobiww iiy montaż, a strona mplairską 
n-o-d względem swych efektów niczego nie pozo- 
slawin do życzenia. Gra aktorów solidna i rzeosi­
na.

Duże mam zastrzeżenia, jeśli chodzi o  „pacy- 
fizm" obrazu. Jest to typowy „filmowy na-cy-iiizm'.

Mw n L

Sytuacja na rynku akcyj i walut
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Entuzjas^czne sł&wa sir Johna RussePa
L o j i d y n  ióA T ) Znany rzeczoznawca rol-t 

luczy- sir Jonn Russel wygłosił w tych dniach 
yt „Anglo Paiestine Club“ odczyt o  kolonizacji! 
żydowskiej w Palestynie. Zebraniu klubowemu 
]>rzewadniczyła pani Filip Snowden. żona mi­
nistra skarbu. Najtrudruiejszem zagadnieniem 
gospodarki palestyńskiej, —  oświadczył sir 
Russel —  jest różnica standari of life lobotn- 
fców żydowskich i arabskich. Zaradzić temu 
etanowi rzeczy można jedyn e w  tym wypad­
ku, jeśli Żydzi zrzekną się wytwarzania tań­
szych produktów, poświęcając się całkowicie 
plantacjom owocowym, hodowli ptactwa itp., 
ltóse to dziedziny produkcji gospodarczej w y­
magają wyższej inteligencji i kwalifikacji. 
Zbyt towarów jest sprawą hanulu. W  Palesty­
nie bardziej nślż w  każdym innym kraju donio­
słą rolę odgrywa sentyment, i gdyby tamtej­
sze zagadnienia rozpatrywano jedynie pod go­
spodarczym kątem widzenia, wytworzonoby 
Sobie złudną porspektj^we.

Z punktu widzenia rolniczego ziemie pale- 
składają się z  gruntów górzystych i

nizinnych. Dotychczas kolonizacja sjonistycz- 
na saoucemrowala się w dolinach. Podział ten 
jest jednak niezdrowy z punktu widzenia go­
spodarczego- gdyż góry są częstokroć bardzo 
ważne ze względu na zaopatrzenie pól w wo­
dę. Koloniści żydowscy budzą w obserwato­
rach życia palestyńskiego podziw j uwielbienie. 
Nie przybyli oni do kraju jedynie dla celów 
materialnych, lecz w celu restauracji narodu 
hebrajskiego. Jest wśród nich wielu entuzja­
stów, którycl łatwo posądzić o niepraktycz- 
ność. Zwą się komunistami, lecz w innym zgc  
ła sensie, niż to ogólnie przyjęto. Jedynem ich ' 
celem jest ani eksploatować ani ulegać w yzy­
skowi. Byłoby niepodobieństwem przypu­
szczać, aby już pokolenie żyjące w Palestynie 
doczekało Się równowartości widocznego w y­
siłku i PJ-acy, lecz jeśli się weźmie pod uwagę, 
że chodzi' tu o odbudowę pokojowej siedziby 
narodowej, uważać należy dokonaną w Pale­
stynie pracę za jedno z najdonioślejszych zja­
wisk naszej epoki.

iydowsko-arabskiej
rAm©tykańsko-żydowski jForwerts“ donosi, 

Że prezydent Weizmann został niedawno przy 
Jęty ną audiencja u MacDonalda, który wysto- 
tsował pod jego adresem pj tanie, czy przedsta 
iwtóele żydowscy są gotowi rokować z rSpre- 
Żeotaijtami Arabów. Prezydent Wezmann miał 
Ołhx>wieJzieć, iż rokowania takie mogą się od­
być tylko z inicjatywy MacDonalda, ale Mac 
Donald w imSeniu rządu angielskiego będzie 
nasrał wpnoct Arabom oświadczyć, że dekla­
racja Balfoura nie zostanie ani o jotę zmienio- 
sa. Dopiero wówczas będzie mógł premier zwo 
IbS naradę przedstawicieli Jewish Agency i 
pczędstawicieri Arabów. W  czasie dalszej roz- 
mo|Wy' ustałoao, że przed ogłoszeniem sprawoz 
dania komisji śledczej nie może być mewy o 
żadnych rokowaniach. Na podstawie zasad usta 
lonych przez komisję. MacDonald wyciągnie 
nniosŁj, czy należy przeprowadzić bezpośre­
d n i rok. wanta między Jewish Agency a Ara­
bami. W  każdym razie kwest ja parlamentu 
w Paiestyaie jest nieaktualna i zostanie z ro- 
k*,wań wyłączona,

„Moment" donosi, że w czasie pobytu prezy 
den ta Weizmanna w Berlerrie odbyły sę  nara­
dy z przywódcami organizacyj sjonistycznych 
W Europie. Podobno przedmiotem narad byty 
właśnie iin„e wytyczne zamierzonych konferen 
cyj z przedstawicielami Arabów. Wadomość 
tę podajemy na odpowiedzialność cytowanych 
źródeł.

O zaniechanie bopKotu
Mufti Egiptu wydelegował specjalnego w y s ła i-  

ttifca do naczelnego mufti ego w Jerozolimie z ob­
szernym listem w sprawie stosunków arabsko- 
żydowskidh. W  liście tym wyraża mufti życzenie, 

mufti naczelny wpłynął na A rabów  w  kierun­
ku zaniechania bojkotu w  stosunku do Żydów i 
nawiązania normalnych stosunków między Żyda­
mi a : Arabami.

Ustawienie nagrobków na n>o- 
of!ar rze*; w Hebronie

Hakol szochtin...
/

Jerozolima, ("żAT). W śród  pochowanych na 
cmentarzu żydowskim w  Hebronie w  tych dniach 
zakrwawionych przedmiotów znajdował się rów - 
rież tom traktatu talmudycznego „HuUn“, znale­
ziony w  mieszkaniu zamordowanego rabina Ka- 
stela. Tom by ł w  chwili znalezienia go otwarty  
na stronicy, zawierające] misznę, poczynającą się 
od słów  „Hakoi szoćntin“ („Każdemu dozwolone 
jest wykonywanie funkcji u b o ju .“)

Pierwszy transport wina pale­
styńskiego eta Francji

Paryż 1 fż A T ) Przybył tu wielki transport w i­
na palestyńskiego z kołonjj riiszon le Zion. Jest 
to pierwszy wypadek po wojnie światowej, gdy 
Fząd francuski zezwjiit na import wina słodkiego 
tow. „Garmel Oriental" Ze* wolenie to było wy  
dane ze względu na religijne potrzeby żydów' fran 
ouskioh, jak również celem zamanifestowania sym 
patji rządu francuskiego dla żydowskiego dzieła 
odbudowy w  Palestynie.

Plaga szarańczy w Palestynie
Jerozolima. (ŻA T ). W  okolicach Jerozolimy, 

Be°r Seba, Gaza, Ram i eh i Naibłus ukazały się 
wielkie chmary szarańczy. Zagrożone miejscowo- ' 
śc.i zostały odgraniczone. Nadchodzi wiadomości o 
inwiaiz.jaidh szarańczy rei waiież z 'Pransjordauji, 
Iraku, półwyspu Synajskiego i Egiptu. Na półwy­
sep Syna-jski wydelegowano spocjac.ią ekspedycję 
celem zorganizowania walki z plaigą szarańczy. j

g.łach
Jerozolima. (ŻA T ). W  Hebronie ustawiono na­

grobki na mogiłach 61 ofiar żydowskich krwawej 
rzezi z dn. 21 sierpnia r ub. Ustawienie nagrob­
ków  odbyło się w  obecności 60 Żydów z Hebro- 
ru, którzy wT tym celu przybyli z Jerozolimy. Je­
dnocześnie pogrzebano na cmentarzu w  Hebronie 
zakrwawioną odzież i przedmioty, które dotych­
czas znajdowały się w  opuszczonych domach ży­
dowskich w  Hebronie

Żydzi hebrońscy, którzy przybyli, by wziąć u- 
dzaał w  obchodzie, zamierzali udać się również 
do Grobu Patriarchów. Ponieważ jednak superin- 
tendent policji nie mógł udzielić im eskorty po­
licyjnej, nie zezwolono im na to woorc obawy na- 
pudti Arabów.

N A C Z E L N Y  R A B IN A T  P A L E S T Y N Y  ogłosił J 
odezwę do żydów  na oałym świecie, aby zaopa- 1 
trzyli w  macę na okres Świąt Wielkanocnych Ży- ) 
dów w Rosji sowieckiej. |

W S Z Y S C Y  PR A C O W N IC Y  S Z P IT A L A  „H A - ; 
I--A S a “ W  H A JF IE  otrzymali wypowiedzenie w  1 
związku ze spodziewane, n zamknięciem tego szpi­
tala. Ten krok pozostaje w  związku z ciężką sy­
tuacją materjalną „Hadasy“ . Czynione są wysiłki, 
by zapobiec zamknięciu szpitali 

Z W Y C IĘ S T W O  M ŁO DZIEŻY ' SJONISTYCZNEJ  
W  W IE D N IU . W’ Wiedniu odbyło się doroczne 
zebranie związku studentów Żydów, liczącego ! 
1500 członków. Nadeszły liczne powił,anila, m. hi. 
od wszechświatowego -w iązku studentów dirzc- ! 
ścijain. Na izeihrjppdu tern sjoniści posiadali zdecy- I 
■dowa ną większość i prze wód liczącym związku ! 
ponownie obrany został dr. Bukspan. Na zebraniu j 
podano do wiadomości, że dzięk' staraniom zw ią- j 
zku oraz gminy żydowskiej akademicy żydowscy j 
we Wiedniu posiadać będą w  przyszłym roku ■ 
dom wlasuy, w  którym zamieszka 100 akademd- 
kóv Koszta budowy tego domu pokrywa pew»“r 
osobo, która dar ten uczjulfe. anonimowe. 1

'ROZMmT O Ś C 1.

Zgon „Forda" amerykańskiego 
humoru

W  NO wy tu Jorku amarł w  tyci d a s jj
J. Horton, który przez 35 osia tamo lat sy.ego iy  
cia fabrykowaa codziennie po caterj dowcś|j<] 
Horton sfabrykował 50,000 dowcipów, s produ­
kcja szła codziennie, równomiernie bek. względu  
na pogodę lub jakiekolwiek inne przeszkody %  
tego powodu nazwano Hortona „Fordem" amery 
kańskiego dowcipu. Jedna z gazet nowojoraiOkdl 
z okazji śmierci lego Foitia arnerykauslkleigo - ta *  
moru zaprezentowała publiczności kjiłka jogo dmę* 
cipów. Oto one są:

Skłonny do refleksji mąż pyta się uwojen 
czemu kobiety przechodząc przez ulice, 
swoje suknie Żona odpowiada: Datrz akę 
dobrze, a odkryjesz dw a dobiw powody ku

W  pewnem towarzystwie bawiono .się W ' Ę F y  
masy. Wysanao.Tono nagrodę Od< tegp, kto sśe odu- 
będzie na iiajstra^zii wszy grymas. Sędaij p d fr  
stąpił do jakiejś damy nie biorącej udziału W  
bawie z otzautjmieniie.il, że ona wygrab nagrodę 
„Jak to jes* m ożliwe1 odpowiejiziała dama, „wśflak) 
wcale nic b ia ła®  uaziałi w  zabawie'1.

.^Spadłem dzisiaj z deaibin* w y  sowiej nu OB 
=>tón“. —  „A nic ci -się nie stało? 
spadłem tylno z piervyszegc szczebla'

Te próbki wystarczą, by ooznać humor umery. 
kański. Marek Twain zdobył popularność dupku 
ro w  ostatnich latach swego życia, podczas gdy  
Horton ódrazif stał się jedu ą z najbardzde, DOOU- 
larnych w  Ameryce osohistoścd. Możni bomba 
Hortona nazwać humorem, ctóry zuia.joujflmy w  
czasopismach a la „Fiiegonde Blatter . Jakb szczę 
śliwą jest te A m ew ra , która w  epoce naszej -no­
woczesnej techniki, naszego niespokojnego nam 
pa życia, zdobywa się na tego rodzaju liuirior K o­
roną tego wszystkiego jest okoliczność, że d o * - « -  
py, których jakość poznaliśmy z powyższej p  do­
ki, przyniosły autorowi - około mil jor dolarów

Romans najbogatszego czlo 
v'ieka Anglii

Londyn ma swoją sensację N tijbogatey czło­
wiek Angljd —  książę Westminsieru żeni stę. N ie­
dawno wrócił książę Westminsteru, <lo którego 
r,a leży połow a Londynu, ze swej podroży ngokono 
śwata. którą podjął ze swymi przyjaciółmi i lauy 
Fe!ją Ponsoubj Jak każdy obywatel stanał przed 
urzędem stanu cywilnego, zapłacił 2 funty 14 szy- 
.ih.gów i 7 pe.isów i otrzymał' zaświadczenie, ze 
się ożenił z lady Lelją Pon^onby.

A trzeba wiedzieć, że ten najbogatszy człowiek 
Angljł, liczący obcciie lat 50, wplątany był w  ro­
mantyczną i bardzo głośną swego czasu awantu­
rę. Pizyjaeiółką jego była piękna .Tobanny, która 
■była żoną słynnego śpiewaka Alfredą Picęayćffa. 
Piękna Johanny miała wogóle, zd: je się. skłon­
ność do bujnycli przygód. Jako pand Picoaver za­
przyjaźniła siię pewnego razu. z boga ,ym węgie-- 
skim kawailerem, k ló’ etto żoi «  pojje niła zamach 
na Johainny i diciała jej twarz oblać witrjolem. 
N a szczęście miała Johanny wielki kajielusz któ­
ry ja uratował od katastrofy Pioęaver rozw iódł 
się wówczas ze swoją żoną, a piękna Joga-r-ny w y ­
szła powtórnie za mą ż. za noga lego Rwnum  k slą- 
cia Stiw-zę. Wtem zjawia się w  MońLe Carlo, gdz!e 
w  kasynie po.zna.je Anglika, który w- ciągu jednej 
nocy przegrywa klłkadzkisiąl tysięcy funtów. An­
glik przyjął to ze zimną flegmą, a to ]>oluffęrst‘\li'o 
zwróciło uwagę pięknej Johanny Okazało się, że 
Anglikiem tym jesl książę Westmins&ra, co a-po- 
tęgowa-io jeszcze płomientią miłość Tohatrrny .Do­
szło znowu do skandalu, gdyż ks.ążę mus ał się 
rozwieść, ze swoją żona, ponbedzącr z najwyż­
szej angielskiej arysiokracji, a ‘JoW*n,ny zamarzy­
li nawet o tern, by zostać a księżną Węstminstaru. ■ 
.Kio wie, czy nie byłaby do tego doDrowadziła 
gdyby się nie zjawiła na widowni 20 Lot liczą— 
lady Ponsonby. Pięikna angielska arysbokratka 
zwyciężyła węgiersico- ru ..uii k: aw»iiturnicę.' a  
airystokiracja angielsk- odetchnęła swooodr-ie, że 
drugą żoną księcia Weśtaninałeru nie została Jo 
honny...

s s s a a a H i i s a H ^ . i t  m .

PODRÓJC HR. A P P O N Y T‘E G q  1H> P A L B S T Y -  
NYr. Przedsiawicicl rządu węgierskiego przy L i ­
dze Narodów  hr. Apponyi, jedeę z i. jharć, J ?j 
wpływowych mężów stanu na V, ęgrzect^ udał się 
w  dłuższa ]xxlróż do Egiptu i Paiestvrv. ' 

Ż_KCJA E G Z E K U T Y W Y  ARABSK IEJ. "W awi?- 
zku ze wzmożrtią ostatnio opu !}* przeciwko 
k in o w i iczym kołom a-rubłkiini/ egzekutywa arab  
ska zapnehiła na wspóiną konferencję rMOktórów  
wrrystktch plam a  at .a id g  nu której podjęfl 80 
staną ue strony 'jg zJ tu tw y  sti ranie w  alernnta 
skoiisoildcwubi* arabskiej oędpł1 publóoeaej



Nr. -18 „NOWY DZIENNIK", środa 19. II 1930 Str. 7

tai. pren^era w  kinie* „W ANDA** św. Gertrudy 5. Waciki ti ruirof filmu i sZUJki rodzimej. Pierwszy
monumentalny film polski muzyczno- śpiewny

('otęzuu pieśii miłości w g nieśmiertelnego arcydzieła M O fc łU S Z M  
Realizacja: K. MEGLtCKI V. roli totułowej: Z O R IK A  S Z Y M A Ń S K A  
Vv oiównvch ■ rolach: H , ZPHŚJRSICA — Z , L IN D Id R F d W N A

CO E T  -  W .  CZERSKI -  M. P A L E W K Z  
Cudowne ar je soiowt' i ftkoru Succjal-
Im ilustracja muzyczna do obrazu ściśle dostoso wunu. 1'prasza się o przycnc-iazeiue punktualnie 
Dc joŁZąlck seansów. Początek sejusów  o g. 5, 7, 9*10, w  niedziele o g. 3. Obraz ze względu na 

na sw.i wysoka wartość artystyczną dla młodzieży dozwolony. 
M H H a H H H M a W H H B R H H H R R M H M M M H n E R H n R H H H M H B a M i

KALKA

Wiochy oficjalnie potępiają Nobilego
Wjkjdkde ministerstwu marynarki ogłosiło juk 

Jul (rcporaj o  lezn donieśliśmy, sprawozdanie u- 
Uugddiwej komisji śledczej, którą swego ez i,u  po- 
Wloiua-o do życia celem zbadaniu przyczyn kata- 
łb x w y  ekspedycji Nobilego Wedle tego sprawo- 
n u u u  Nobile. .był zupełnie nieprzygotowany do 
podjęcia ekspedycji w  oLolioe. pc Jtoiegunowe i te- 
uai to uiepr®,gotowaniu, które wprost mizsv ić 
modna karygoduci lekkomyślnością, przypisać na­
leży iaaitostrul* „Itałj.i.‘. Urzędowo stwierdza się, 
że N tt i le  w ogóle nie miał patentu na prowadze­
nie ąfcAąu na dłuższe przestrzenie, a posiadał tyl­
ko pffow-zoryczme zezwolenie na krótkie loty po- 
nau Rzymom. Doprawdy, niewyjaśnioną pozostaje 
Zagadką, w  jaki sposób Nobile mógł właśnie o- 
tizymąć zezwolenie na poprowadzenie ekspedycji 
Oo iw giiua północnego. Swego czasu podnosiła j 
pruM że stało się to dlatego, ponieważ M ussoliii / 
m lega ł chcąc tę ekspedycję wyzyskać dla swych 
celów politycznych Tego komisja śledcza nie u- 
strłi, wszak powołaną w łaśnie 2 ustala do życia 
pozeu ministra Mussoliniegjo! Na prawdę czekać 
trzeba będzie ę >zcze długo, bo aż do chwili biedy 
bęuui muiua ją obj«ktyA"nie stwierdzić

J A K  P R ZY G O T O W A N O  EKSPEDYCJĘ?
Sprawozdanie komisji stwierdza, że całą ekspe­

dycję przygotowano niezwykle lekkomyślnie, że 
tac wybiano na leży lago malerjalu luuzikiego, że 
ide zwrócono uwagi na najprymitywniejsze wa 
ruuk wyprawy. Główny maszynista nie miał za 
sobą /ad-iegp łatiu, a główny fotograf nie miał ża­
dnego doświadczenia do zdjęć z pokładu.

P R Z Y C Z Y N Y  K ATASTRO FY.
Kamą katastrofę wyjaśnia nam sprawozdanie 

komisji całkiem dokładnie Gdy „Italja*' w  go lzi- 
nę prled kała&urofą zaczęła spadać, zrzucono tyle 
bulasto, że statek o 1000 metrów wzniósł się po­
nad chmury. Pierwsze zresztą pochylenie statku 
po Wolało w  ten sposób, że sternik przy głównym  
sterze zasnął By opaść z wysokości tych tysiąca 
metrów; wy puszczono ty le gazu, że statek, gdy 
się dostał znowu do regjonów chłodniejszych, stal 
się za ciężki W  reszcie zapomni., mo wentyle powie 
trzhe nastawić na silniejszy wiatr przeciwny. Gdy 
okręt spadał, nikt się o  to nie zatroszczył, by po­

zycja okrętu byłu liablawioiiu przeciwko wiadro 
wi. W ten szosób niczego nie zrobiono, by przeciw 
działać katastrofie.

C H A R A K T E R  NO BILEGO
Sprawozdanie rzuca też snop światła na chara­

kter Nocilego. Jak wiadomo, Nobile był pierw ­
szym, którego szwedzki lotnik Lindlborg uratował. ; 
Nobile utrzymywał, że stało się to dlatego, ponij- ■ 
waż żądała.tego cala załoga. Okazuję się teraz, że 
to przedstwienie jest /napełni e niezgodne z p raw ­
dą. Nobile po konferencji ze szwedzkim lonikiem 
zwrócił się do swoich ludzi ze zapytaniem: „Cóż 
wy na to? Ja mam być pierwszym, który ma 
wsiąść z Liudiborgiem aa statek"! Załoga odpo­
wiedziała: „Pan jesteś komendantem, a więc mu­
si pcii v iedzdeć, 00 należy uczynić" W yrok  o  No- 
biiom opiewa w następujący sposób: Niezdolny
do prowadzewt statku, niepewny charakter, prze­
ciętny lotnik.

T R AG ED JA  M ALG R B E N A .
Na tle sprawozdania uwypukla się wyraziście 

tragcdja Malgieena : towarzyszy. Malgreen, Zappi 
i Mariaino za zgodą Nobilego podjęli swój marsz 
Trudności byiy olbrzymie Malgreen oświadczył 
swoim towarzyszom, że są lo najstraszliwsze lo­
dy, jakie kiedykolwiek widział Temperatura gw al 
łownie spadała. Już drugiego dnia doznał Mai- | 
greon wstrząsu nerwowego. Cho.amo wtenczas 
wrócić, ale porzucono ten zamiar, ponieważ wąt­
piono czy zhrjdzie się drogę powrotną Malgreen 
opadał ze sił. Pałce prawej jego nogi zupełnie 
pizemarzły, ręce jego były opuchnięte. Malgreen 
prosił swych towarzyszy, by gio zabili uderzeniem 
siekierą w  głowę, dodając, że powinni naprzód 
jego głowę. O winąć w  chustkę, by nie widzieli skut 
ków ciosu. Prośbie jego odmówiono. Dwunastego 
dnia rzucił się Malgreen na lód i oświadczył, że 
dalej nie pójdzie, ściągnął trzewiki z  nóg, poka­
zując straszliwe swe nogi. N ie zezwolił też. by mu 
zostawiono środki żywności, g iy ż  mogłoby to tyl­
ko przedłużyć jego męki o  kilka dni Prosił Zap- 
pOego, by o d d a ł jego matce kompas i pierścionek, 
ale pierścionka nie można już było ściągnąć z o- 
puohnietego pailca M ilgreena złożono, jiak sobie 
lego życzył, do jakiegoś wgłębienia i przykryto

M ONAM I
Pro gram siacyj radiofonicznych

Wtorek, 18 lutego.

Kraków (312.3; U ód Sygnał c iisu  12V5 Dla  
dzieci i młodzieży (^Przygody dzieci miasta*'}, 
gramofon). 13*10 Koni. iu-teor 15 Kom. gosp 1.6'la 
Gramol'. 17*15 „PrzegJ. radiowy1' —  prof ar. W il­
kosz. 17*45 Koncert z W arszawy (Piogowsti, W ie­
niawski — muz. pieRai). 18*45 Rozu-r.it. 1910 
Giełdh zi>ofc 19*20 Giam if. : muz. omg.) 19‘5G Ope­
ra Kitnziu „Blauehetleui- (z Pozaiumiiu), PAT. 
transm stacyj zagrał. 24 Hejnał.

Poznań (331.8) 14 Giełda. 1905 i 2245 Mu ł

Katowice (408.7) 12 05 Gramof. 16 Kotu goap 
1620 Gramof. 17*45 Koncert (p. Kraków). 1845 Kor 
mait. 19*05 Muz. 19‘25l!L.Ze świata". 19‘ńO Crptr*. 
(p. Kraków), PAT.

Wiedeń (316.3) 1530, 20*05 Aud. liter.
Budapeszt (550) 9*15, 17'30, 19*25 Mm
Oslo (493.4) 14, 17, 18*45 i 20 Mu*.
Zeesen (1635) 16* Muz. 20. Opera i muc

103-letni Polak kawakercm Legjf 
Hoiiorcwej

Zamieśzitcały od 106 lat we wsż M i^ierżEr w  I z r  
tiaryingji Józef Zaleski zic stał odznaczony. Krzyżem  
Ka walerskim Legja Ronoiowej. Załeslt' jest z  po­
chodzenia Pola.aem. Dziad jego p _yoył do Ła  
nievilie jako dworzanin króla Siam sława LeuaczyŁ 
skiego. Józef Zaleski urodżił się w  Migneviłłe dn. 
3 września 1926 r., a mając 9 lał uyi jj istocbea  
i nie opuścił nigdy swej rodzinnej ziemi, gdzie 
od 93 lat upraw ia rolę JadnuczifsśnM z  nim odamu- 
czony został Krzyżem Kawaler skoki Lęg j. kuononu- 
we i syn p gc , porucznik i-eae-wy.

śniegiem. Towarzysze czekał! jeszusa prneu: korica* 
naście godzin, spodziewając się, że Moigroeo TtiMT 
ni swoje posl»nov łonie, ale M ..'ę ream troku o *  
nich wciąż, by poszli dal ej. niie oglądając się Mi 
niego.

I Zappi omal nie porzucił swęgc towKrzysos 
Mariana. Ten ostatni owartł ziucrłnde ze stł. Ziaippi! 
j/uścił się sann w  dalszą drogę. PlraefaoiMńtwtgy się 
jednalk, że sam nie da sobie rady, wrócsł do swe­
go towarzysza. Sprawozdanie bie-ue W  obronę 
Zappiegc i Mariana, tłóuunuząc i-omiaiue u£a_we- 
nia pod ich adresem, a gcównie zarzidt, jaŚaHDy 
]x»rzuciłi Malgreena, niejasnością ich thómacaetiia 
się. W  rzeczywistości jednak, .̂ak z eagt p 
wienir wyinika, nie ponoszą żadne w iny

^ ‘-ż D ra Sx. bbitleuA, K iu kg w

EDW IN ERYK DWINGER

lim  zi iinti m i
PANiKTNIK Z SYBIRU

Autoryzowany przekład Wandy Kroger,
18 (Ciąg dalszy.). .

M< .je rany goją sią. szybko. Mogę już J»cz zgrozy 
pom.n ść koc, ohydny zapach rozkładu nie uderza 
mi w uoo. Zygzaki mojej linji gorączl-owe} stają 
się co dnia krótsze, noce przebiegają bez diręcz v  
cyoh s*-ów. Rana na lewej nodze. powvżej kolana, 
już się zamknęła, brzeg r-aaiy na prawem udzie 
poczyna swędzić i tern ■ amem goić się.

W:ie4ki v p ływ  na szybki postęp zdrowia ma ró- 
waiee. moje nowe, oawme otoczenie. Prócz tego 
prze? pźijv e ryki podczas opali unków śoisizyły się 
o połowę, odkąd i tutaj ordynują wzięci do nie­
woli lekarze A  chociaż i iu  rany nie są naogół 
lżejsze to jednak nie wnadaj i tak łaitwo w  oko, 
nie ąarzuc-ają sie tuk 'bezpośrednio pierwszemu 
zaraz spojrzeniu jak  w sali amputowanych. Oczy­
wiście. jeśli przypatrzeć się zblUkr-, jeśli rózgi a- 
dnąć się ookolwiefc baczniej...

r^doii Jeży już od tyjod-ni z nogą na kocu... Le­
ży aa rumowych worerzkach z wodą, plecy i po­
śladki są już odda w na jocibawioue skóry —  każdy 
ondech mu a mu sprawiać szalony bal, bo jęczy 
be/ przerwy, inremu. który ma ranę w  p^oheizn 
m omrwym. wisi z  pod koca długa rurka, z której 
kapie caam lawy, mętny piym do podsiawionego 
naczynia. Trzeai mą orw^rty żołądek, nie może nic | 
jeśó. bó jadło wychodoi mu natychmiast kanałem 
poatrcałcwysi o  Uę jorb rana wkrótce nie wygoi

się, j-esl skazany na powolną śmierć głodową.
Jednemu odprysk granatu zdaiił mięso z nerek 

miesiącami może będzie musiiał leżeć na brzucou. 
jogo nerki są odsłonięte, a ich gryząca wydzielin? 
wżera się w  ciało. Dwóch żołnierzy w  naszej sa­
li ma ranne oczy, trzech straszliwe rany brzuszne, 
dwóch przeUiziurowiome jelito grubo i ci nie zosta­
ną nigdy wyiiocaena, lekarze bowiem nie -ozpo- 
nządzają środlkami, mogącei.Łi ziaipobiec usta-wiicz- 
nemu zaniieczyszczeniu rany. Jednemu brak całej 
dolnej szczęki, aż do końca życia trzeba go będzie 
odżywiać przez rurkę ..

—  Scharic.nberg —  adzywam się imptem, —  czy 
moglibyście rats jeszcze strzelać do ludzi?

Zrywa się zdumiony. W idzę wyraźnie, że zmaga 
się z sobą, że i w  nim walczy coś nowego, co się 
wydobyć pragnie —  jednak jest jeszcze za młode 
i za słabe.

—  Oczywiście —  warczy posępnie. —  uzemuzby 
nie?

Znowu dni nasze płyną w  dawny sposób; opa­
trunek, jediBHniic, spanie. A  jednak odmienny na­
strój panuje w śród  nas; my —  starzy bywalcy tej 
sala —  mamy uczucie, że najcięższe jest już za na­
mi. Obwinę dostajemy też lekarstwa, tu i ówdzie 
środek na wzmocnienie lub przeczyszczenie —  
niektórzy nawet coś w  rodzaju cl jęty, składającej 
się wprawdzie tylko z m-dznej papki, jednak ba r­
dziej pożywnej dH  osłabionych żołądków, aniżeli 
rosyjska narodowa potrawa, gruba kasza.

Do tego dołącza się i to, że w  ciche popdudn.io- 
we godziny ćwiczymy się w  chcdzcnlu. Natural­
nie próby te wykonywamy jedynie wowczaf.. kie­
dy nikogo niema na sali, a Przy drzwiach stawia­
my na straży którwgi 1 z lsiuto rannj-cł gby w  ra­

zie niespodzianego mlłiyenia się pnei gniarka Jiun 
sandtarjusza dopotąd zatrzymywał kł* pybatfuanu 
lub życzeniami, aż wszyscy zdołają dopaść swych 
łóżek. M e, nie cheamj jgo la  doistać się w  przy- 
spieszonem tempie na Syberię, wcześniej niż to 
konieczne, wiemy zaś dobrze, bu w yślą  naes toni 
bez pardonu, skoro ty llko któryś z aa aż /caLiwych 
sanitariuszy /jobaozy nas dux ząęych.

Kiedy i ja próbuję po raiz pierwszy stanąć na 
nogach, podsuwa mi Pod dwśe kule pod pachy. Y T 
istocie muszę się uczyć stawiać kuoki j«k  dizuooko, 
i gdyby Pod i Blank nie podtrzymywali mnie z <>- 
bu stron, runąłbym na ziemię jak pijany, mimo 
dwu kul. N ogi moje stały się zupełnie bezsilne, rę­
ce -ownież. Mimo to ćwiczymy wszyscy —  bo po 
pierwsze nigdy nie można wiedzieć, kiedy nas 
sitąd wyrzuca, a powtóre —  śpi nam się dobrze 
potem.

Boże. myślę, w  naszej ojczyźnie wszystko to roz­
poczyna się i Przeprowadza talk celowe! Tam ist­
nieją aparaty Zanderowakie, Lezwkudzu mięsni* 
jodduie się zbawczemu działaniu prądu elektrycz­
nego, naciera się je wzmacniającerni maściami tu­
taj niema niczego, prócz dwu zwykłych kul łub 
bambusów, obciągniętych woakowanem płótnem. I 
te nawet musimy sobie wypożyczać albo w ykra­
dać amputowanych. Tak, musimy potajemnie sta­
rać się o  to, by stanu: "nowu na nogach. Iluż z 
nas mc potrafi jedn ak *ego i gdy bo nikt się o  
nich nie troszczy? I iluż takich, którzyby mogli 
choćby przy krótkotr vałe-j pomocy chodzić jak 
przedtem, pozostaje na całe życie kaienami i ułom­
nymi, bo hrnk nawet najprymitywniejszego in­
strumentu, najprostszych środków leczniczych

Clą d a i iy  nastąpi.
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Nie trzeba jeździć do stolicy
Załatwiamy wsftakie .prawy landlowe, przemysłowe w e w «y « t -
kic li in sty tu c jach  n ą d o w y c l i  I pry w a tn ych . P o  p ry k a ra u m  b * ł  
in fo rm u jm y  V  za p y tyw a n e ! spraw ie. Teehn  H andl. B u r o  zJeeeA

„F ©K“ Warszawa, Widok 9'  '  _ . . „ . I ,  n  Lr n  o,aca£p. z c. o. telefon 116-38. -  P. K. O. 21366

W  IM IE N IU  R ZE C ZY PO S PO L IT E J  PO LSK IE J !
Sąd Okręgowy karny w  Krakowie po przepro- 

Wwiaenuiu rozprawy głównej w  sprawie karnej 
przeciwko D row i Mojżeszowi) Kamforowi o  w y ­
stępek obrazy czci z § 491 uk. —  wydał w  dniu dzi- 
•łejjKzyzn następujący

wyrok:
Oskarżony Dr. Mojżesz Karafer, recenzent literac­

ki Now ego Dzienika w  Krakowie, ul. Orzeszko­
w a 1. 7.

■winien jest,
£e w  krakowskim czasopiśmie „Nowy Dziennik" 
t  dnia 15 czerwon 1928 Ńr. 159 w  artykule zaty­
tułowanym: „Maciej Szukiewicz dostał ataku sza­
lu'* w yraził się o  oskarżycielu prywatnym Macie­
ju Szukiewiczu w  sposób następujący:

„P. Maciej Szuikiewicz, recenzent „Głosu N aro ­
du" dokonał jedinaik cudu i po wysłuchaniu „Broux 
Express‘‘ zwarjował. Redakcja powinna koniecz- 
nieczmiic wezwać psychijatrę, jeśli nie chce mieć 
na sWem sumieniu tego zdziecinniałego staruszką, 
który wciąż coś mamroce... pluje śliną i klnie zu­
pełnie po chamsku... Poważnie chyba nie można 
traktować p. Szukiewicza. który zapomniał, że na­
wet wobec żydów obwiązuje prymitywna zwykła 
ludzka etyka.. Pominąwszy maleńkie oszczerstwo 
po i adresem p. Hulewicza, który pracował nie 
u Piscatora lecz u Jessncra, a mimochodem wska­
żę tylko na denuncjatorski charakter tej notatki, 
jako że Piscątor jesl wyraźnym komunistą... Po­
mijam też idjotyczne wycieczki pod adresem Dyr. 
Nowakowskiego... nie mogąc pominąć obludmic 
nikczemnej, cynicznie niesprawiedliwej interpreln- 
cji utworu Dymowa. P  Szuklcwicz, mimo pode­
szłego Wieku dokonuje zręcznego szalbierstwa.

N ie będę polemizował z p. Szukiewiczem na te- 
IEat pasożytnictwa żydowskiego plemienia, które 
„zakonspirowane od paru tysięcy lat, opluwa każ­
dą świętość, ośmiesza tradycję'*, bo jest to stek 
nędznych głupich frazesów, wydobytych z lamusa 
antysemickiego.. Saikiewicz stanął na taik niskim 
poziomie etyki, że wszelka polemika z nim jesl 
doprawdy niemożliwa"...

A  więc w  piśmie dirufcowamem obw inił imiennie 
oskarżyciela prywatnego bez przytoczenia pew­
nych okoliczności faktycznych o  pogardliwe przy-

W kalejdoskopie orasy

Wiacie naoici z kralu
PR ZY W Ó D C A  A (W D Y  W  POLSCE

OnegJaj przybył do W arszaw y prezydent o r­
ganizacji ...\gudas Izrael" p Jnikób Rosenhoim 
v. Frankliirlu nad Menem. Weźmie on udział w  zje­
ździ e przedstawicieli szkól ortodoksyjnych dla 
dziewcząt „Bajs Jaków".

N A P A D Y  N A  FERM Ę C H A L U C O W Ą  W  GRO­
C H Ó W IE

Ferma oluilucowa w  Grochówie pod W arszaw ą  
jest często przedmiotem napadów okolicznych w y ­
rostków wiejskich Ostatnio doszło do starcia- 
między napastnikami a chał licami, przyczem na­
pastnikom przyszła z po nocą ludność wieśniacza. 
Ponieważ ludność ta odgrażała się mieszkańcom 
fermy, ci zwrócili się do policji z prośbą o  inter­
wencję.

PR ZE D  W Y B U C H E M  STR AJK U  W  B A N K A C H  
K O O P E R A T Y W

Jak wiadomo, od siedmiu tygodni trwa już 
strajk w  żydowskim Banku kooperatyw w  W a r ­
szawie przy ul. D ługiej 47. Obecnie związek urzę­
dników handlowych uchwalił ogłosić strajk we 
wszystkich bankach kooperatyw żydowskich, a 
więc w  Wilnie, Grodnie, Białymstoku, Lublinie, 
Częstochowie, Pańsku, Równem, W łocławku itd, 
celem wyw arcia nacisku na ko-peratywy, by speł­
niły postulaty urzędników Banku kooperatyw w  
W arszaw ie. Strajk ma się rozpocząć 20 bm.

SĄ  JESZC ZE  U C Z C IW I L U D Z IE

Do komisariatu policji w  W arszaw ie  przybył 
pewien młodaieniec żydowski, który nieśmiałym 
tonem doniósł, że na chodniku przy ul. Bielań­
skiej 7 znalazł 100 zł, które uważa za stosowne ! 
zwróaić poljcii. T o  doniesienie i złożenie stu zło­
tych w yw o ła ły  w ielkie wrażenie w  komisariacie 
policji, albowiem rzadko kto zwraca znalezione 
pieniądze, a policja warszawska nie zanotowała 
od kilkunastu lat takiego faktu. Uczciwy znalazca 
itasywa się Metr Lachtenstedn i mieszka przy ul. 
Namiestnikowskiej 7.

NA FRONCIE WARSZAW SKIM BEZ ZM IAN-
„Robotnik" pisze w  artykule pt. „Dzisiejsza 

s y 111 a-c ja po H t y c zna “ :
System „ukrytej dyktatury*' wkroczył w  epo 

kę swcró rozw oju wewnętrznego,' której na 
taiię -r- anarcliizownnie całego życia publiczne­
go kraju. Anarchia wewnątrz Klubu BIJ jes-t tyl­
ko szczegółem w całoksizlakie obrazu.

Gabinet p. Bartla — wszyscy to świetnie w  
Poisc; rowmn<:eią —  nie stanowi, jak dotąd, Rzą 
du prawdziwego nic tylko w  sensie zachodnio 
europejskim, ale nawet w  sensie naszych „poma 
jowych" obyczajów „komsitytnicyjaiych". Obok 
gahiiraetu „iegafocgo". „olicjaLitego** .jsfinicje jakiś 
faiominczy „Rząd" uboczny pp. tzw. pułkowni­
ków, rftinieje „czynnik decydujący" —  P. marsz. 
Piiłsudski- Nikt nigdy nie wie, co nastąpi i co- aku 
rat zadecyduje. W  ten sposób rozbija się stopmdo 
wio w gruzy reszta powagi i autorytetu „władzy 
wykonawczej".

DASZYŃSKI
P . St. Thiusruitt odpowiada w „T ygodn iu " na 

ataki sanacji przeciw marsz. Daszyńskiemu: 
„.Trzebaby raz nareszcie ustaLić —  co stLe ko 

mm należy.
Pan Ignacy Daszyński, zauian został marszał­

kiem Seiiimu. w  dkug.cli kolejach swego życia był 
politykiem, który tiietySko umiał walczyć, ale 
się nać uchylał od wallki Na terenie parlamentar 
nyni :en sta-ry 5 świetny gracz Jnyał przyjmo­
wać ze spokojem oiosy i oddawać je z sutą na­
wiązka. Znając wybornie teren, potrafił być nie­
bezpiecznym, zwłaszcza, że nigdy niemal nie tra 
ci zimne i krwi. Jeden z najpierwiszych w  Polsce 
mówców potirafJ być dostojnym, umiał wznieść 
siię na wyżyny artyzmu, co nie przeszkadzałoś 
że przeciiwm:.ika przebijał słowem, iak sztychem.

Od czasu, kiedy objął swój wysoki urrząd 
■wziął te bojowe zalety w  cugle B y ł bezstron­
nym, względnym dJa opozycja sejmowej, zrwła 
siaoza, gdy zdradzała nieuctwo w  sprawach re 
guilami.ru, albo grube nie obycie w  formach Zna 
ne są i ego koncepcje, któremi chciał doprowa­

dzić do pacyfikacji, wierząc w zamr nawet bez 
nadziej,ność. Został za to zelżony publiczni©, Jako 
człow iek, jako drugi po Prezydenci© dostojnie 
państwa. Myślę, żc przeszedłby nad tem do p o ­
rządku dziennego z pogodną yobłażdaiwością fet 
ką człow iekow i bmićjącćmu patrzeć dał© dauto 
letni udział w  walkach po<Iiftyozmych. Ataki t® jod 
nak biją aetylko w niego, iecz w  instytucję.

. człowieka rzuca siię błotem, na prawo Ciski ssę 
karmieniem, coraz większymi, coraz an iiw ał- 
szym.  ̂ ,

Ton iniiły i elegancki sport uprawia gnupa, tóó 
;ra do Sejmu weszła jako koń —  powredtemy dht 
iprzyzwoiBtośoi koń —  trojański. Z zewnątrz C®o 
siię w  niego oszczerstwem, wewnątrz naSrób- 
sitwem : bundami. Biło siię, noe bacząc, i t  zaczy  
na to być zgorszeniem świata. Wiekopomnym  
projektem konstytucyjnym chciałoby Się n i ­
s z c z y ć  reprezentację narodową, uczynić z mśt 
pośmiewisko, jeżeli nie ladacznicę. Hec© aotysef 
mowę inscenizowało się przez przyjaciół afti 
brało :-'ę samemu w ruch udzwł bezwstydnie. 
Podając na wzgardę posłów, ozy miło się zstwao© 
r©servat'iio memtaliis — z wyjątkiem tras sprawiei 
diliiwych. W  ten sposóo drogą naturalna i pewm. 
gruipa ta stała się w  Sejmie ciałem oboem. dnzac, 
gą, która na dłuższa metę musi sprowadzać górą 
czikę.

I po tem wszysitk em pretensja, że marszałek, 
nie ma być automatem, ale stróżem godność' ki 
sytitocji; i prawa, które w niej jest zawarte. Cało 
wiek, który całe życie był sztandarem pewnego 
kierunku, teraz ma się diia ich wygody zwinąć ! 
włożyć w  futerał. Te delikatne osoby i- cv w y­
kwintu' szermierze nie mogą znieść, kiedy się 
kto broni przed gwałtem. Gdyb” marszałek był 
z ich grona, żądałaby, żeby na czele „narodu” 
przyszedł bić szyby w gmachu sejmowym. Pou 
nleważ nie jest 2 ich grona, wiec ta cząstka na 

. pa staników która Się wdarła na nmry oblegane] 
fortecy, żąda, żeby jej wódz się poddał na sam 
ich widok.

Gdybyź chociaż swoje m andat zdobył' uczci 
wem współzawodnictwem'*.

TO 1 OWO.

Rembrandtowskie znaczki 
pocztowe

Holenderski zarząd poczt puszcza w  obieg dinia 15 
lutego nową serię znaczków pocztowych wartości 
5, 10 i 12Ya centów z podobiznami obrazów Rem 
hirandtą.

nZacziki te sprzedawarc będą z dopłatą 5 centów 
od sztuki, czysty zaś dochód, osiągnięty z ich strze 
dąży, przeznacza się dla Związku Rembrandtu, które 
go celem jesit powiększanie skarbów sztuki w  mu 
zeach holenderskich.

Szkice zacekćw tych, które będą ważnie również 
w międzynarodowych stosunkach pocztowych, wyko 
mał Jan Sny tera.

Kotka, jako artystka filmowa
Jeden z amerykańskich hodowiców zwierząt w y ­

tresował popielatą, .perską kotkę „Lady" specjalnie 
do występów kilimowych i diobnze na tem zarabia. 
„Lady" bow.em, wystęipuijac w  różnych dramatach 
ilmowycii przyniosła już swemu właścicielowi w  
przeciągu rstałinich cziterech lat przeszło pięć tyisię 
cy dolarów.

„Lady" v ędruije ze swoim panem po całych Sta­
nach Zjednoczonych. Towarzyszyć jednak musi jol 
w tych podróżach artystycznych wierny jei małżo- 
nek ..KiJtity Boy". „Lady" bowiem uporęzywiie odma 
wla występowanie przed aparatem kimematografi- 
cz.nym, jeżeli „Kiitiy Boy" nie jest przy tem obecny.

Właścicie1 ,Lady ‘‘ posiada również tresowane do 
występów f ilmowych gołębie, papugi, kury, małpy 
itd.

Kapitalny pomysł Forda
Donoszą z Nowego Jorku, że Henryk Ford w y ­

powiedział się w  wywiadzie dziennikarskim o 
widokach pokoju światowego i szans powodzenia 
londyńskiej konferencji rozbrojeniowej. Ośw iad­
czył on, że jest gotów wykupić floty wojenne 
wszystkich pańslw i zniszczyć je, jeżeliby to po­
łożyło kres wojnom w  przyszłości. Istnieje tylko 
jedna droga do położenia kresu wojny, którą jest 
wykazanie ludziom ciągnącym zyski z wojny, że 
mogą w  inny sposób jeszcze więcej uzyskać

Tylko 38 proc. ludzi umie czytać
Biuro wychowania piu/bMaznego Stanów Zjedinoczo 

nych ogłasza dane statystyczne, tyczące silę wycho 
wania i szkolnictwa w 62 krajach, łączących nazera 
przeszło rrniijiaird mieszkańców, a zatem prawic poło 
wę ludn-ośc,! kul ziemskie}.

Ciekawe te dane wskazują, że wśród mieszkań­
ców tych krajów tylko połowa osób. liczących ponad 
10 lat życ:a potrafi azytać.

Ldczę zaś analfabetów świata biuro powyższe obłt 
cza na 62 proc., hj- te  tylko 38 proc. ludzi aa śwóe 
ca© umie czytać.

Raic£ przez Sahara
Auitoiniooi -Clmh de France organ ra je  w  dniach 26 

lutego do 10 kiw.ieiiaa br. raid przez Saharę na proc 
strzeoii 6.4.)5 kim. do radiu staje 10 ekup, przeważnie 
• euirojiejiskiich satr*cc,hcdów, m. im.: Renaałt. Citroen, 
Yoisin. lloięhkl&s, Z amerykańskich tylko Fonu.

mioty i takiż sposób myślenia, oraz wystawił go 
na publiczno pośmiewisko.

Czynom tym dopuścił oskarżony występku 
obrazy czci z § 491 uik 1 po myśli § 493 uk przy 
zastosowaniu § 260 lit. b i § 266 uk. skażamy zosta­
je; a) na karę aresztu przez dwa miesiące, oho 
slrzonego 1 postem w  ciągu kary, przy rówmocze- 
snem zawieszeniu wykonania kory na przeciąg 
dwóch Lat,

b) w  myśl art. 52 dekretu prasowego z dnia 24 
V. 1927 Nr. 45 poz. 398 Dzpp. na zapłacenie oskar­
życielowi prywatne nu lytułem nawiązki za w y ­
rządzoną krzywdę moralną kwotę 1,000 zł.

c) po myśli § 389 pk. na ponoszenie kosztów po­
stępowania kamiego i wykonania kary oraz

d) na zapłacenie oskarżycielowi prywatMDK. po

myśli § 39S pk. tytułem zastępstwa prawnego na 
rozprawie kwotę 100 zł., aa skargę 50 zł., za u ło­
żenie aktu oskarżenia 80 zł i tytułem zwrotu ©- 
płat stemplowych 40 zł. 70 gr. i  dalsze Koszta 300 
zł. przy równoczesnem odeslainii. oskarżyciela pry  
watnego z resztą jegc pretensji do zwykłej drogi 
prawia (366 pk.)

Zarazem w  ślad art. 36 dekretu prasowego na­
kłada się na oskarżonego jako autora, jak również 
na spółkę wydawniczą czasopisma „Now y Dzaen- 
Lilr", zastąpionego przez Zygmunta HochwaJcka —  
obowiązek solidarnego zapłacenia wymienionych 
pod b ) c) i d ) należytości. W  końcu po myśli «rt. 
42 dekretu prasowego połeoa się oskarżonemu jed- 
perazowe ogłoszenie tenoru niniejszego wyroku  
w  czasopismach „Głos Narodu" i ^N ow j DsteanOc"
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Stndjum pedagogiczne dla 
nauczycielstwa

O beeo w a  Komisja Pedagogiczna Związku Pol siki e 
go  ua jozjrCjeJsitw« Szkół Powszechnych (Kraków, 
Rynek CBówny 29) organizmie w  Krakowie Studium 
Peda b d8a nauczycielstwa o charakterze sta­
łe j instytucji naukowej. Program Stadium obejmie 
Tr b. t r  _) Cykle wykładów z teoretycznych pod- 
scaw •wsoółczesnej .pedagogiki (filozofii,, s-ocjol >gj,i| bio 
■ofj i psychologa"!; b) Seminaria bibijograhczine, in 
ftmojająpc o nowych piuibfek^cłacb z zakiasu nauk 
psycuo-ipećugogica-ii ch; c) Lekcje w  klasach do 
Swaadczałnych i dyskusje na temat nowych metod na 
oczaiBia; d) Cw.azettnia w  stosowaniu tekstów anaja- 
cych praktyczne z.naczen..e w  wychowaniu i naucza 
uu. Udfciał w  wTykładach przyieli wybitni apecjaLi- 
jtrrij przeważnie profesor o wiic i docenci Uniwcrsyteta 
Jagiettońskiiego.
. Otwarć© Stadium Pedagogicznego nastąpi amla 
28 bm. Zgłoszenia do w,pasów i po bliższe informacje 
oraz prospekty należy kierować pis Mimie pod adre­
sem Zarządu Okręgowej Komisja Pedagogicznej 
Związku Pol. Nauaz. Szk. Powsz. Kraków. Rynek 
Główny, 29, II. p. hub osobiście tamże od 17 bm, mię 
dizy godziną 6— 8 wieczorem.

Wykłady o naukowej organi­
zacji pracy

Dziś we w iórek dnia 18 iutego br. odibędzie się 
•staraniem Związku Przemy7 '.łowców w  Krakowie  
w  sali Izby Przemysłowo- Handlowej o  g. 6T5 
Wi< cz. trzeci wykład z cyklu .,0 naukowej organi­
zacji" pt „Teor-ja i praktyka organizacji pracy".
' W ykład ten jak i następne poświęcony będzie w y  
łącznie praktycznym ziastosow anionu metod nau­
kowej organizacji w  poszczególnych driędzinach.
: Na uizisiejszini wykładzie referoiwać będzie p. 
Łnż. Jau Dąbrowski który przedstawi sprawozda­
nie ze skutków zastosowania naukowej organiza­
cji pracy w  jednej z większych fabryk a miano­
wicie w  Pierwszej Polskiej Fabryce Lokomotyw  
S. Ą, w  Chrzanowie.

Wykrycie wielkiej defraudacji 
w spółdzielni wo skowe*

Organa poilicj. krakowskiej aresztowały wczoraj ■ 
Wiktora Sikorę (lat 30), merów,tlił® sipółdiziietju Zan 
udirmerii Wofcik. V. Dywizjonu w  Krakowie, zam- 
pnzy uli. S  emklewicza 1. 6. Pitkiora aresztów any zo 
stał za sprzeniewierzenie kwoty około 10.000 zł, na 
szkodę v ,poi inianei spółdzielni Defraudanta udlda- 
no do dyspozycji władiz wojskowych.

— NOCSNY D Y Ż U R  A PT E K . Dziś w  nocy 
z  Wtorku na śnodę mają dyżur nocny aptelki: Ry­
nek 13, Retoryka 1, Lubicz 7, Stradoanska 6, Kair- 
nudioka 9, i w  Podgórzu Kalwaryjsiks 27.

—  PO S IE D ZE N IE  KOMISJI O R G A N IZA C Y J ­
N E J  przy Egzekutyw ie Org. S'oski ej odbędzie się 
dziś o godz. 8-inej w  ecz. w  lokalu Org. Sjońskie} 
S trądom 15.

—  P O S IE D ZE N IE  R A D Y  C E N T R A LN E J  OR­
G A N IZA C J I SJOŃSKIEJ odbędlZiie się jutro w e  
środę o  godz. 8-mcj wiecz. -v lokalu Olgami,zacji 
Siońskiej, Str-dom 15.

—  E G Z E K U T Y W A  O R G AN IZAC JI SJOŃSKIEJ  
D L A  ZACH . M k u ó łO fA s I  I  ŚLĄ SK A  wzywa  
wszystkie Komitety LokaJnc, które dotychczas 
nie załatw iły okólnika Nr. 3/30, by to beziwłoczmie 
uczyniły.

-  W IE C ZÓ R  s e m i n a r i u m  m e d y c y n y
PR LKTYGZNE, zorg-m ijowanego staraniem Z w. 
Lekarzy Kas Chorych odbędzie sie w e  czwartek 
20 bm W sali konferencyjnej Kasy Chorych, Bato­
rego 3, III. p. W ieczór ten obejmuje referaty: dra 
Jana Szancanhacha: Rak macicy, dra Leona Golc- 
garta: O zaipałemilu maedniczek nerkowi cp, dr. 
PauLiny W asserberg: O objefctywnydh cechach
reumatyzmu mięśniowego. Początek o  godz. 7-ej 
HlaOLorem. Goście (lekarze) mole widziani.

— • N A  TARGU M IĘSNYM . W  tygodniu ubie- 
|0łym spędzono tu> targi w  Krau-owue buhaji 130, 
woków 00. k rów  113, jałówek 146, cieląt 665, nie- 
rojagiany  600. razem 1764 zwierząt. Że spędzo­
nych na targ zwierząt sprzedano: na konsumeję 
rnii|nnrmą 1714 utuk, na kjooaumcj., mnyGb gmin

Wiioif r a i  M m  l jtai W  u śi
głuchego parobczaka za zamordowanie opornej Kochanki

Przed lawą ptzys lęgły oh w krakowskim Sądzie 
okręgowym rózeg,raf się wczoraj smutny epilog po­
nurej zbrodni wiejskiej, d o k o n a n e j  w lapcu ub r. Na 
ławie o s k a r ż o n y c h  z a s ia d ł  2 3 ,lenni W ł a d y s ł a w  Du 
dek ,  parooczak z Grajo-wa-, pow. W.cli,czka. analfa­
beta, od wczesnej młodości upośledzony na słuchu, 
pod po dwornym zarzutem: zbrudni zgwałcenia i
zbrodni mcriderstiwa, dokonanych na 42-teMiiej W ; 
krtorl Się i,kówinie*

Wedle aktu oskarżenia, lam  li  iipca uh. r._udala 
się Wifctor.a Śłęjzkówina po tiraw? ~c krzaków od­
dalonych o 600 taoków od domu jej iłużbodaw ,'v Ja 
na Włocha w  Gralowie. Po jakimiś czasie zobaczonj 
ją, jak wracała od krzaków w  stronę domu Włocha, 
cała zbroczona krwią I trzymając się ręką za szyję. 
Na zamianie Włocha, kto jej zadał rany, Słęczków- 
na odipo<w:edizii,ała, że, Władek od Dudka. Przed zaj 
ściem Sięrzkówna skarżyła się przed Włochami, że 
W ładysław Duda prześladuje ją swemii zalecankami, 
a raz przyszeul do niej w  nocy i poiożył się do jej 
łóżka tak, że musiała spać gdzieindziej. Jako po,- 
wód, zraiilsiia jej przez Dudka podała Slęcztkuwma. 
że ntie chciała n i  s ę  oddać. Mimo to Dudek użył 
jej cieleśnie-. a gdy Sięczkówua zagroziła mu donie 
sreniem, Dudek poderżnął jej gardło nożem. STęcrzkó 
wna rrzcH.ezjona do sizpiitaJa św. Łazarza w  Rrako 
wie zmarła dnia 22 lipea wskutek tan ciętych i kłu 
tych na szyji, które przecięły jej krtau, tchawice, 
przełyk i tętnicę. Również w szpitali’ słuchana przez 
przodownika policji Andrzeja Skibę podała Sieczko 
wina, że oskarżony zgwałcił ją, a następnie n,a skutek 
jęj groźby poderżnął jej gardło.

Oskarżony Dudek wypierał się sianowczo winy, 
twierdząc, ze w  krytycznym czasie nie wydalał się 
z domu. Swiiadek Kmiecik zeznał iedmak, że mm ej 
więcej w czasie b-opełnienua zbrodni widział Dudka, 
jak szedł ze swego domu w  stronę krzaków, gdizłe 
Slęczkiówna żęła trawę.

Wtdlle orzeczeinia psychiatrów Dudek jest osobni­
kiem o osłabionym intelekcie wskutek zaniedbanego 
wychowania i przytępionego słuchu Chorobą umysło 
wą dotknięty nte jest, i dlatego za czyuy swe jest 
odpowiedzialny.

Kilku przesłuchanych świadlków zeznało, że Dudek

Jest spokojnego usposobienia 1 r p  zdradzał nigdy p« 
ciągu do kobiet.

Jedna z przesłuchany ch'na rwprawic w-cśiiic-czek, 
Salomea 7>embo\vsika zeznała, jakoby whlzluła Dud 
ka w fcryę, cznyni czasie w letsie zbierającego borow  
kii. Okol,iozn,ość tę, mającą ona sprawy pferwszoiized 
ne znaczenie, bo wprost wykluczająca winę Dudka, 
świadek ten zataił przed sędzią śledczym, twierdząc 
w śłedizitwiie, że o sprawie całej niic me wie. Wobec 
podiejinzemia, że świadek Dembowska zeznaje świado­
mie nieprawdę, prokurator zastrzegł sooie ściganie 
Jej za krzywoprzysięstwo.

Z orzeczonua lekaireyianawców okazuje się, że 
sprawa e;.v,en)t. zgwałt-eoóa Slęczkówny nie była 
wogóle pezcdmioteni badania pnzy sekcji zwłok za 
mordowanej.

Postępowanae dowodowe Przeciągnęło siię do go- 
dtMiy 3 popmudnlui, poczem nastąpiły wywody końco 
we, prok. Dra Kuca i obrońcy Dr.?, Tomasika.

Sędiziow.e przysięgli po 2D.imi.nruitow©j naradzie za 
przeczyłi 9 głosami przeciw 3 pytacie w kienuirilap 
zbrodni zgwałcenia, naitoiniasit«i7 głosami przeciw 3 
zatwierdzili pytanie w  kierunku zbrooni morderstwa. 
Na podstawie tego werdyktu trybunał ood przewód 
nictwem sso Pelczara skazał Dudka za zbrodaii 
morderstwa z § 134 i 135 u. k. na karę śmierci smeL  
powieszonie.

Dudek przyjął ogiloszenie w 3Trok z oti-rjęitinym tf- 
śanieszkiiein, robiąc wraż«niie oznowieka, nie idające 
go sobie sprawy z tegio, co zaszło. Nie jest te ł w y - 
Muozoine, że Dudek wogóle nie słyszą’ wyrouu, b# 
dąc w  wysokim stopniu głuchym.

Obrońca skazanego Zigłosdl' kasacje od wyroku.
Zaznaczyć należy, że wedfle procedury ausfnjadnel 

Sotóra do niedawną obowiązywała, oskartooy pozj 
stosunku głosów 7 tak, 5 nie — zo stdiłn mtewtanli 
ny, gdyż do zasądłzeańa tr^ebr byib Męfcsaoóol 
dwóch trzecich, tg. conajoimaj 8 głosów jtax“ N m t. 
procedura polski wprowadiziMa przepis, wedle ktfcc 
go d)o wyjioku zasądzającego wy^tomcaj zwyid* 
większość głosów.

Tak wlec ^jden glos rozettrzygiKw o tonie gdoLhcg* 
W ładka D ’idka z Grajowau. (mg

Doni f >1 śmy już wczoraj o  aresztowaniu dwocfa 
osoliiników, silnie podejrząnydi o  udział w  skryto- 
I)ó jc7ym moirdzie raibninkowyim, tłoikoaiiaoyiu w  uh. 
tygodniu na błp. Róży Klomowej. W  sprawie tych 
aresztowań otrzyma li,śmy obecnie nastę,pojący o- 
ficiaimy komunikat policyjny:

-,AV toku dalszycł: dodicdizeń w  sprawie mordier 
f rwa Róży Klei nowej prziy u,l. Długiej 1. 38, pro- 
wa.dzonych bez przei-wy przez W ydział śledczy 
aresztowały organa śledcze dnia 15 ]>m, Rudolfa 
Przaklasę (lat 22) bez zajęcia i stałego miejsca 
zamieszikainia, karanego już za kradzież i Franci­
szka Mrozo (lat 18) sluiżneego w  aipłece siostry 
zaanoi-dowanej Beouchowej przy ul. D ługiej 66,

przeciw którym zebrano silne p-szietó.
Miedzy innymi us) aloou. że obaj nfa i j  atj unii 

ze sobą kontakt od dłuz>*zugo eesasn i  4 J Ę I  f i  aifi 
często, szczególnie w  ostatnim enaoii przed  mór-1 
derstwem, a  nawet Mróz vr swoun ~rnrię nO w  
w a l kilkakrotnie Prze klasę 1/ apteoe, rifrtr W9 
piał sam, bez w i“d2w gwyMi rinttedew ^ tr 
Mróz znał dokładnie stusiurki domowe i  r * * ł i f  
miesaakanda ze-nordowaiuej, sdbowieju byP tom toto> 
lok rotnie posyłany. Obaj oczywiście do w isy  
nie orz-znają.

YYyimiienioiiych odu«no w  dniu dtDsiie$9EgR d »  
dyspozycji sędzae^c śiedcucEo Diadsa docfaodeanto 
w  tokx.‘‘

69 sztuk, W  porównaniu z poipirzedinim tygodniem 
było mniej 107 sztuk bydła. 24 cieląt i  676 świń. 
Ceny na wszystkie rodzaje zwierjat bez zmian.

—  B E Z K R W A W Y  E P lLO G  T R A G E B JI M A Ł ­
ŻEŃSKIEJ. Dnie 14 bm. o godz. 7‘45 Rudolf Ga­
cek (lat 34) podmajstrzy betouiarski, karany M -  
iŁaikrotaiie za różne przestępstwa, zilin. w  Białej 
przy ud. Weucłik 1. 34, usiłował pozbawić życia 
wystrzałem z rewolweru Józefa Mlecźikę (lat 21) 
również kilkakrotnie karanego, z»m. w  Białej—  
Lipnikn aa to, że Mleczko utrzymywia/ stosunki 
miłosne z jego żoną Apolo.-i.ją i namawiał ją do 
opuszczeiua męża. Gacek odidiał do Młjczki jeden 
strzał rew olw erow y z odległości pół kroku, je- 
dm k chybił, oowicważ Mleczko uchylił się, po­
ezjom uklęknąwszy przeć’ Gackiem pircjpił go o 
darowanie mu życia. Gacek ulegając prośbie Mle­
czki udał się do swego mieszkania, Mleczko zaś 
zbiegł. Gacek zgłosił się sarn na policji w  Białej 
i wydał broń. która [wsiadał nielegalnie

—  PO S T R Z E L IŁ  A L E T N IE  DZIECKO. Dnia 15 
bm. o godz. 19‘30 Paw eł Żak milicjant gwarectwa 
w Jaworznie wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z bronią palną, postrzelił Gertrudę Mikównę. 
(lat 4), trafiając ją w  dolną część brzucha i za- j 
dając lekkie uszkodzenie ciała. Mikównę przewie­
ziono do szpitala w  Mysłowicach Dochodzenia 
w  toku.

—  O SO B LIW A  KRADZIEŻ. Do policji dotwesiiono 
że w  nocy z 15 na 16 bm. nieznany siprawca odikrę 
ciii części miledi7'.ane z głównej brarry Śląskiego Se 
miinarjnm Duchownego przy al. Mickiewicz^, wyrzą , 
dzając szkodę na 200 zb i

Z oJcazj ślubu p. Hall Rotbe acłłsótnay s  p. 
Markusem Srl Jtata) wrdccznw ■ nn 1 _ni.to u limu
gratuttuiie 434e- Wołk SObec.

—  ONEGDAJ O DBYŁA  SIĘ W  SALACH Z. D. A.
wyipelnćoinydh po bnzogi dobarow? p* Dttazmością, —  
zabawa taneczna na inzecz Bwsy Rękodziekuiczei 
sietrót żyd„ zaSożonei przez błp. Różę Rockowg. —  
Zabawa m. aitko i uuhoczio pinzeciaigoęła się <k> białe­
go lana. Odstępiujetny od ziwykłego schemata r y t -  
czamia męknych toalet, albowiem wsaysfik<e uczmn 
nicziki zabawy wyglądały w  swych strojacłi ptąkwio
i uroczo. Specjalne serdeczne ocdZiękowanie składa 
Zaiiiząd BiuTsy panom i tym papiom, iJtóre swym w y . 
sllk;’en: i pracą przyczyniły się do świetnego udani, 
się zabawy tak pod wizgilędem estetycznym. Jak i fir 
nawsowym. 230c

—  CUD ŚW IATŁA . Edison a Lampa Katodowa.
Pi> wisi a nie łaippy katodowej jest ściśle -wiązane z 
nazAilskiieni Edisona* 0>n pierwszy zauważył zjawi­
sko emlitnu amla mjcmnybh tadumków elekrtnryczaiych 
przez rozżarzenia mitlkę żarówki ekkitiryczmej swegc 
wynalaizk.n t dc,plero od tego czasu t. j. 1883 roba 
ucze.nii zaczęli zEjnncwać się tern zjawiskiem, poświę 
cając ma wi.ełę pracy i uwagi.

To, co zapoczątkował geinijalny umysł dobroczyńcy 
ludzkości, Bdiisom, nad ozem pracowało- setki uczo­
nych, dziś dizlęk-i ni spożytej pracy i energjt twórczej 
dają nam w formie doskonałej Zakłady Philic™. —  
W  olbrzyrac-h laborata-iach Zaikładów Philips w  
Eiindhovea armja itrżyniieirów— •ku-nistruktorów } uczo­
nych, stworzyła doskonałą lampę katodową, godna 
gcmjiisiza twórczego —  Edisona.
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Bsrrd wzywa pcntocy!
W  e- i i i ;• g t o n. 17. 2. PAT. Agencja Reutera 

domwi z Weliiiigtonu w Nowej Zelandji o otrzy 
maniu o/zez radiostację tamtejsza od ekspedy­
cji Byrda wezwanie o pomoc. Byrd donos’, że 
znajduje się obecnie w odległości około 800 km. 
na południe od Nowej Zelandji, uwięziony przez 
oibrzymje lodowce.

Na pomoc ekspedycji Byrda wyruszył na­
tychmiast parowiec łamacz lodów „Eleonor Boi 
iłng". Jak sie spodziewają „Rolling" dotrze do 
miejsca, w ktoi em znajduje się Byrd, w  końcu 
bieżącego tygodnia.

W i e d e ń ,  17. 2. PAT. „Neues WTńener Tag- 
blatt" donosi z Biaiogrodu: Były wiceprezy­
dent chorwackiej partji chłopskiej Kr.rol Kowa 
czewJcz złożył dzisiaj wiztę gen. Żivkowiczo- 
wi. Kowaczewicz był swego czasu najbardziej

K r y n i c z, 17. 2. PAT. Zawody o mistrzo­
stwo Polaki w hokeju ua lodzie: „Warta—Polo- 
njd" 2:1 (1:1, 0:1). Bramki dla Warty strzelili 
Zdzisław Kasprzak i Karaszkiewicz, dl Polonji 
Bielski. JPogoń— AZS. W ilno“  3:0 (0:0, 1:0,
2dł). Gra bardzo ładna, w pierwszej tercjo' bez 
wyniku. AZS Wilno w dobrej formie w drugiej 
terc*i. W  16-tej minucie Zimmer strzela goala 
dla Pogoni i wynik ten utrzymue się w drugiej

W  ted tajemniczej dotąd przestrzeni podnie­
bne] o wiele, wiele klunetrów ponad powierz­
chnia naszej szarej ziemi, powietrze jest tak 
rozrzedzone, że człowiek może oddychać tylko 
przy pomocy aparan, zawierającego tlen. Prze 
strzeń ta nazywa się suatoisferą. A  jednak fa­
chowcy twierdzą, że właśnie w stratosferze, 
gdzD opór stawiary przez powietrze jest mi* 
Bunaiuy, mogą się odbywać loty pov,N,.rzne z 
niesłychaną j nieznaną dotąd szybkością.

Zdanrem wybitnego inżyniera-lotu ka można 
Już dzisiaj skonstruować samolot, któryby 
mógł się wznieść na wysokość 20 —  25 kilo­
metrów. Istnieją iuż nawet Drmjekty konstnr 
kch samolotu o kabinach zaopatrzonych w u- 
rządzenia, utrzymujące normalne ciśnienie po- 
w*«trŁa dla pasażerów, którzy wzięliby udział 
w lorach na rak „wysoki ‘ dystans.

Najwyższy wzlot jest rekordem, dokonanym 
przez kapitana Hawthome Gray na balonie — 
osiągnął on mianowicie wysokość 12 935 me­
trów. P rzy  powtórnej prób.e wzlotu uległ jed­
nak kap. Gray atakowi sercowemu.

Z obserwacyj p»zy tych wzlotach okazało 
się, iż atmosfera, otaczająca glob nasz, składa 
się z dwóch rozmaitych warstw. Mieszkańcy

Straszna kstssSrofa 
fta placu snorSoi ym

. G a n d a w a .  17. 2. PAT. Na tuejszym welo­
drom.© wydai *yła się wczoraj po ukończeniu 
zawodów poważna katastrofa Kiedy zwarta 
gnuioa widzów, opuisżczających trybuny zmala- 
zfo sdę przed schodami, załamał się nagle słup, 
podtrzymujący trybuny, wskutek czego podło 
ga trybun zawaliła się. Ookoło  20 osób spadło 
z wysokości 3 metrów. 17 osób odn osło  rany, 
m. iu. kilka ciężkie.

Zamach na wybitnego przemy* 
łowca amerykańskiego

M a r i o m  17. 2. PAT. (Póhocma Carofaia) 
Wezoraj rzucono bomibę na dom Ba Id wina, pre 
zesa towarzystwa, któiego przędzalnie ba we­
ny hvłv w PsźdirtornTi' nhipp-f-go rok” w:do

Zagrożony statek pasażerski
O r e g o n .  17. 2 PAT Agencja Reutera donosi 

iż parowiec pasażerski „Admirał Benson" wpadł 
podczas gęstej mgły na skałę podwodną w po 
bliżu ujścia Columbia. Siatek doznał iak zma 
canych uszkodzeń, że isitn.eje obawh zatonięcia. 
Dowódca parowca wezwał pomocy i polecił 
przewieść 34 podróżnych sta;ku na łodziach ra 
tuirokowych na wybrzeże. Na pokładzie statku 
pozostała załoga i Kiilku !>oćróźnrcih.

zaufanym wspópracownikiem Stefana Radicza- 
Jego dzisiejszej wizycie przypisują wielkie .zna 
czenie polityczne. Sądzą, że przy wód cjr stron­
nictwa Radicza pragną zbliżenia do. rządu.

tercji. W  tejże tercji dość ostra gra. W  trzeciej 
tercji strzela bramkę Mauer dla Pogoui. AZS 
nie wytrzymuje tempa w tejże tercji.

J • *

K r y  n i c a, 17. 2. PAT. Program zawodów 
na dzień jutrzejszy. O godz. 9,30 „Warta—Por 
goń", o godz. 11-tej „Legja—Crocovia“ , o go- 
dżinie i5.30 „T. K. S.—Czarni" o  godzinie 21-ej 
j,AZ5. Wlilno— Polonja". Pogoda dopisuje.

ziemi znajdują się i żyją w warstwie cieńszej, 
tzw. troposferze, która mierzy ok. 10 kim. wy­
sokości. W  tej warstwie atmosfery odbywają 
się silne ruchy powietrza, wieją wichry, szaleją 
burze, cyklony.

lin wyżej, tern powietrze staje się rzadsze i 
zimniejsze. Powyżej 11 kilometrów panuje w 
atmosferze zupełna prawe cisza i spokój, 
chmur ani śladu. To jest właśnie tzw. strato- 
sfera, gdzie w biały dzień gwiazdy świecą na 
niebie tak samo, jak w nocy. Na rej wysokości 
samolot może rozwijać szybkość prawie nieo­
graniczoną.
Znany konstruktor samolotów, inż. Sikorski, 
twierdzi, iż na wysokości 12 — 18 kim. można 
będzie odbywać loty z szybkością przeciętną 
600 do 80C kilometrów na godzinę, tak iż prze- 
lol z Europy do Ameryki Północnej mógłby 
się odbyć w tych warunkach w przeciągu 10 
godzin zaledwie.

Technika idzie naprzód z tak zawrotną szyb­
kością, iż dzisiaj można mówić o podobnych p er 
spektywach komunikacji powietrznej, jako o 
czemś zupełnie możliwem, nie wkraczającerr, w 
dziedzinę utopji ani powieść fantastycznvcL 
Jules Verne‘a.

wilią* krwawego starcia międizj strajikiiyącym;. 
s poDciją. Mieszkanie Baldwima legio oajkowite 
mu zniszczeniu.

•Humor sowiecki
M o s k w a .  17. 2. (A W ) Przedsiębiorstwo

„M  asoproKudt" w okręgu astrachańskim pod­
dało ubojowi na mięso 1225 roboczych wielbłą­
dów z oeólnei bczby 1817. Z tego powodu pow 
stało wielkie zamHeszanie, gdyż zabite zwierzę 
ta nie miały żadnych traków i miały być uży- 
wne jako zwierzę a pociągowe. Zarząd „Mia* 
soproduktu" tłumaczy, że zabite wielbłądy mia 
ły braki, albowiem — wszystkie były garba.e.

B u e n o s  A i r e s ,  17. 2. PAT. W  porcie le* 
trim Tigfe, w pobliżu Buenos Aires zderzyły 
s’ę dwie łodzie motorowe, przyczein jedna z 
m>h noc7?a na dno Dwóch AneWÓw utonęło.

Powrót p. Prezydenta Rzplitej
V\ a r s . a w a. 17. 2. PAT. Dzis.aj o godz. 8-45 

pociągiem specjalnym powrócił z lOimnia do« 
stolicy p. Prezydent Rzplitej w  otoczeniu szeta 
kancelarj: cywilnej Lisie w: cza, szefa karc^łarn. 
wojskowe.- pułk. Głogowskiego oraz adiutan­
tów przybocznych rtm. CalewsLego i kpt Sit 
szyńskiego. Tym samym pociągiem powrćciE: 
in-ki. rolne twa. p. Janta Połczyńską minister rc, 
bót publicznych u Matakiewicz 1 dyr. dep. moi 
skiego ministerstwa przemysłu i handlu Noso­
wi c z,. Na dworcu głównym witali Głowę pańć 
stwa p. ftkiiistęr Jaz* wstki* p. nun. Kuehn p. w i 
oemin. Czapski, szef protokołu aypiotnatyegur- 
go Romer, zastępca »zefa kamoełarji cyw ilM * 
komisarz rządu na miasto stołeczny W arsza w  
ora.?, grono wyższych urzędników. Po  nowW- 
niacł p. Prezydent odjechał na Zamek.

Rada ministrów
W a r s z a w a ,  17. 2. (Sin) Dziś w ieczorn i

odbyło się posiedzenie rady ministrów.

Zmniejszenie się eksportu 
w styczniu

(Telefonem od naszego Korespondenta)

W a r s z a w a .  17. 2. (N) Według tymczaso­
wych ob'czeń Gł. Urzędu Statystycznego efes 
port polski za miesiąc styczeń br. przedstawił* 
się następująco: Wywieziono 732.740 non towa 
rów. wartości 218.940 tysięcy zł. W  norówtu. 
niu do grudnia ub. roku nastąpiło zmniejszeni© 
wywozu w wadze o  45.698 w  wartości o  36.261 
tysięcy zi-

Cc trzeci majątek ziemski 
wystawiony na licytację

W a r s z a w a .  17. 2. (a W ) Lioziba majątków 
z.emskich wystawionych na licytację w  drodze 
przymusowej w ostatnich czasach przybiera 
zastraszające rozmiary. Na 6.096 majątków 
ziemskich, stowarzyszonych w towarzystwie 
kredytowo i  iemsfóom 2.10O, t. zm, prawie 1/3 
zostanie* ̂ vysrawionyoh na pub^czr.ą licytację 
już w marcu br.

Prace m d nową nstawąprasowią
W a r s z a w a ,  17, 2. Onegdaj odoyło się po­

sadzenie Zaiządu Głównego Pclskiego Zwiąż-* 
ku Wydawców DzienniKów i Czasopism pod 
przewodnictwem p, Mieczysława Nklewtozą, 
na którem przeprowadzono wyczerpującą dys* 
kusję nad projektem nowej ustawy prasowej 
opracowanym na podstawie tez referatu b. pire 
zesa Sądu Najwyższego A. Mogilnickiego, wy 
głoszonego na Radz e Związku w dniu 18, listo 
pada r. ub., oiaz jego dalszych wniosków. Pro. 
jekt przyjęty przez Zarząd Główny, przedsta­
wiony zostanie w dniu 21 lutego br. —  Radzie 
Związku Wydawców Dzienników * Czasopism' 
posiada lącej w swym składzie pfzedstaWńNęli 
wydawnictw wszystkich głównych ośrodków 
wydawniczych państwa.

Pierwszy polski dyplomata — ■ 
emeryt

W a r s z a w a ,  17. 2. (N ) Poseł nadzwyczaj* 
ny mimster pe.nomocny w Tokio p. St. 0Kęcr 
ki został zarządzeniem Frez. Rzplitej. odwoła* 
ńy ze swego stanowiska i przeniesiony i.< emd 
ryturę. P. Okęcki jesi pierwszym urzędnikiem' 
w dyplomacji polskiej, który przechodzi na 
emeryturę po wysłużeniu pełnych 35-ciu lat.

Ambasador Koore w agon ii
W a r s z a w a ,  17. 2. (Sin) Z Los Angeles 

(Kalifornia) nadeszła wiadomość, że rtowotnia- 
nowany ambasador U. S. A. ps Moore, który, 
zachorował będąc w drodze dc Polski, jest Lo* 
nający.

Groźny stan zdrowia królowe* 
szwedzkiej

S z t o k h o l m .  17. 2. PAT. Stan zdrowia kró 
Łowej jest ,w dalszym ciągu ciężk.. Wczoraj kró 
Iowa przeszła dlłujfi i bardzo bolesny atak, noc 
jednak minęła dość sipokojme. Król pozosta* na 
da 1 w  Rzymie.

Stronnictwo Radicza nawiązuje kontakt
z rządem

Mistrzostwa Polski w ho kejo* na łodzie

a

Tam. gdzie niema powietrza
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Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kluków , 17. 2. 1930. Akcje chwiejne Dolar bez

Akcje bankowe: Bank Polski 161.50.
Papiery procentowe: 5-proc Prem Poż dolaro- 

» »  W.
Zfthrarie giełdowe oechowalo minimalną chęć 

do pracy. Zainteresowanie silnujsze jedynie dla 
akcyj Banku Polskiego po kursie ustaioi ym przy 
Większych obrotach Rszta papierów bez ruchu ! 
Z pepaerówprocento ̂ ych 5-proc. Prem Poż. do- - 
t o o w a  słabiej. 4-proc Prem Poż. inwestycyjna 
W płaceniu 125.50 bez transak cyj 

Na pogiełdzau znaczniejszymi pozycjami robio­
no 5-proc. Poż. Konwersyjną po kursie 51.50—  
61.75 mocniej. 8-pioc. dolarow a GTK. Ziemski 
d o i 72 za 100.

W aluty i  dewizy oficjalnie bez Zainteresowania. 
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

t międzybankowych sytuacja bez zmiany. Popyt 
niewielki. Nastrój spokojny. W  Krakowie dolar 
gotówkowy 8 87— 8.88, czeki bankowo 8.89 i trzy 
czw. do 8.90 i trzy czw. W arszawa doi 8.86 i pół 
do 88d i pół, czeki 8.89 i  jedna czw. do 8.90 i 
jedna czw. L w ó w  doi. 8.86 i trzy czw. do 8.87 i 
trzy czw., czeki 8.89 i pól do 8.90 i pół. Katowice 
doi. 8.87 — 8.88, czeki 8.90—8l91. Kurs płacenia 
Bonku Polskiego niezmieniony.

Giełda warszawska
W arszaw a, 17 2 PAT . Akcje: Bank Polski 160, 

160 i jedna cziw., Siła i św iatło  93, Firlej 38, Ce­
gielski 41, Lilpop 24 i jedna czw., Starachowice 
20 i  pół, Zieleniewski 60. Pożyczki: 4-proc. prem. 
4-proc prem. inwestyc. 127, 5-proc. dolarowa 77 
i pół, 77 i trzy czw , 77, 5-proc. konwersyjną 51, 
10-proc. kolejowa 102 i pól, 8-proc L Z Banku 
gosp. Kraj. 94.

W aluty; Dolary S.87, 8.89, 8.85 Dewizy: Belgja 
124.25, 124.56, 123.94, Londyn 4336, 43.47, 43.25, N o ­
w y  Jork 8.903, 8.923, 8.883. Paryż 34.92, 35.01, 
34.83, P raga  26.40, 26.46, 26.34, Nowy Jork telęgr. 
8.921, 8.941, 8.901, Szwajcarja 172 08, 172.51. 171.65, 
Wiedeń 125.5G, 125.87, 125.25, Wiochy 46.63, 46.80, 
46.56, Berlin 212.88

• • •

GIEŁDA POZNAŃSKA ZBO ŻO W A  z dnia 17 hm. 
Żyto 20 i :< dna czwarta do 20 i trzy czwarte, pszeni 
ca 32 i poi do 33 i pół, jęczmień pi z.e m i a lo-w y 19 i 
pól do 20, jęczmień browarowy 23 do 25 owies 15 i 
pól do 16 : pól. mąka żytnia 32 ; pól mąka pszenna 
52 do 56. Usposobienie spokojne z odcieniem slab 
szern.

Giełda wśedeńska
Wiedeń, 17. 2 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

169.24-169.74, Budapeszt 123.91— 124.24, "Bukareszt 
4.20 i trzy czw do 4.22 i trzy czw , Londyn 34.47 
— 34.57, Now y Jork 708.90— 711.40, Pa ryż ’ 27.74 i 
pól do 27.84 i pól, Praga 20.98 i jedna ósma do 
21.06 i jedna ósma. W arszaw a 79.45— 79.73, Zurych 
136.73—137.23, Amerykańskie 704.70—708.70, N ie­
mieckie 1GS.99— 169.59, Angielskie 31.38 i pół do 
34.54 i pół. Francuskie 27.77— 27.93. W łoskie 37.03 
—37.2, Szwajcarskie 136.42— 13722. Czeskie 20.95 
i ejdna czw. do 21.07 i jedna czw.. W ęgierskie  
124.12— 124 52.

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.381, Ren 
ta lutowa 1.68, Tureckie 23.25, L w ó w — Gzcriiiow- 
ce 47 i pół, Zieleniewski 49, Karpaty 5.61, Kruipp 
7 i jedna czw.

Giełda rurycłistta
Zurych, 17. 2 P A T  Paryż 2029, Londyn 25.20 

1 jedna ósma, N ow y  Jork 5.18.35, Belgja 72.20, W io  
Cfay 27,12 i pół, Berlin 123.73, Wiedeń 72.95, P ra ­
ga 15.31 i jedna czw , W arszaw a 58.07 i pól, Bu­
dapeszt 90.60, Bukareszt 3.07 i siedem ósmych.

0 wynagrodzeń e szkód 
wojennych

JArezydthtm Z u ,iązku Posizkodowsinych wojną ko- 
imutfwkiuje naip, że ooefcdaj odbył się w Warszawie 
zjazd delegatów zrzeszonych Związków P. W., kto 
rym szereg klubów sejmowy cli przyrzekł wnieść. 
wzifftędinLc poprzeć następujący wniosek:

„Wniosę* w  sprawie wynagrodzenia strat wojen­
nych obywatel:- polskich. — W  roku 1919 wydana 
została us‘cwa polsika z dnia 10 maja, zamieszczona 
w Dzienniku ustaw Nr. 41, pod paz 293, o ustaleniu 
i oszacowaniu Świadczeń i strat wojennych Ustawa 
miała na cehi obliczyć wysokość strat wojennych 
obywataU polskich i przygotować dla. Komisji rozra 
cłaanlkowei w  Paryżu materiał do przyszłego rozli­
cz en ta i wynaerodeenia strat wojennych, a to w myśl 
cbmó  uetalcnych w  traktatach , międzynarodowych,

N o w y  J o r k. 17. 2. ŻAT. „Morni-rg Journal" 
zamiesz-ci'fc wywiad z prezydentem Weizman- 
nem. Prof. Wei-zmann oświadczył, że gdyby 
usiłowano mu narzucić plan utworzenia parla­
mentu w Palestynie wolałby raczej ustąpić, niż 
zgodzić s:e na to. Oświadczył on dalej że plan 
ten me n oże zostać przyjęty w obecnych wa 
runkach, alatego przeciwny jest krokom pod-ję 
tym przez inż. Kapłańskiego. Pogłoski o sporze 
pomiędzy nim a Warburgiem są bezpodstawne. 
Warburg jest całkowicie oddany sprawie pale 
styńskiej. Jeżeli ssę ujawnią niektóre trudności 
techniczne w sprawie organizacji Agencji, to 
zostaną*one z  łatwością usunięte. W sprawie po 
głosek o pertraktacjach między Żydami a Ara­
bami w Londynie (zobacz art. .. Sensacyjnie re­
welacje o zamierzonej konferencji żydowsko- 
arabskiej", zamieszczony na str, 0. — Red.)..0- 
świad-czył prof. We-izmann, że Egzekutywa Sjo 
nistyezna nic o tern nie wie. W  każdym razie 
konferencja taka nie będzie możliwa tak długo, 
póki Arabowie nie staną na gruncie mandatu i 
nie przyitna zasady wolnej imigracji do kraju.

iydow she -5 rć bskich
Arabski ruch antybojkotowy

850 nowych certyfikatów
J e r o z o l i m a .  17. 2- ŻAT. ŻAT ‘na się dowia 

duje, że »ząd palestyński postanowił udzielić 
z góry Egzekutywie Sjonróstycziiej 850 certyfi 
katów na rachunek nowej kwoty imigracyjnej, 
która bęozie obowiązywała od marca br. Po 
stanowienie to wywołane zostało wielką liczbą 
podań o certyfikaty.

J e r o z o l i m a .  17. 2. ŻAT. P;smo arabskie 
„Wad Mustafa" popiera protest arabskich wła­
ścicieli domów w Jerozolimie przeciwko bojko 
to w: antyżydowskiemu. Pismo uznaje, że jeżeli 
żydowscy właściciele sklepów zrealizują swoje, 
zamiary i opuszczą Stare iMastó z powodu ooj 
kotu, w ęd y  arabscy kamieniczmicy poniosą 
stratę na 200.000 funtów roczne.

Wszyscy skazani na śmierć 
w Palestynie - będąułaskawieni?

J e r o z o l i m a ,  17. 2. ŻAT. „Haarec“ zami# 
szcza wiadomość, że urząd kołonjalny w Lon­
dynie polecił sądom palestyńskim zmitenić 
wszystkie wyroki śmierci, zapadłe w związku 
z rozruchami sierpniowymi na karę 15 lat wię 
zienia. Z innych źródeł nie potwierdzono der 
tychczas tej wiadomości.

Królowa Mar;a rumuńska wy­
biera się do Palestyny

B u d a p e s z t ,  17. 2. (A W ) Według progra­
mu podróży królowej Marji i księżniczKi Ileany 
zapowiedzianej na koniec lutego, .królowa i 
księżniczka odbędą okrężną podróż przez Pół­
nocną Afrykę i Małą Azję, przyczem odwiedź* 
po drodze: Egipt, Syrje . Palestynę.

turni n
(Telefonem od naszego korespondenta).

W  a r s z a w a. 17. 2. Sin. Na posiedzeniu Izby 
Przemysłowo handlowej w Warszawie powzię 
to uchwa’ę, ,ż rząd powinien przyjść z natych 
miastową pomocą rolnictwu przez uruchomie- 
n.e reze. w skarbowych, ożywianie liandiu zbo 
żem, przyspieszenie zakupów rządowych oraz 
wprowadzeni? ulg w płatność1 podatków.

Jednocześnie zwrócono uwagę, że rząd po- 
winien zacnęcić kapitał zagraniczny do inwe­

stowania w Polsce przez przyspieszenie ści r  
gania wierzytelności, a dalej — zmienić ustawą 

jjodatku dochodowym j przemysłowym, oraz 
przestrzegać prawidłowego wymiaru i podon 
podatków, Dalej wypowiedziano się za zmniej-i 
szenilem świadczeń publicznych, zażądano er 
chrony produkcji krajowej przed inwazją ten 
warów zagranicznych i szerokiego poparcia wy; 
wozu z Polski.

KOMUNIKATY
— Ż Y D O W S K A  B IB L IO T E K A  L U D O W A  IM. 

I. L. PE R E C A  przeniesiona została na ul. Miodo­
w ą L. 39 Biblioteka otwarta codziennie od godz. 
730—930 wlecz. oprócz piątków, a w sobotę od 
10—1 przedp. Dla robotników zorganizowanych w 
związkach zawodowych znaczne zniżki.

_  PA L E S T Y Ń S K I F U N D U S Z  RO BO TNICZY . 
Dziś we wtorek o g. 8 wiecz. w  lokalu Poaie Sjon 
(Podbrzezle, 4, II p.) plenarne posiedzenie szer­
szego komitetu Pat. Fund. Rob.

— ISTO TA  I TE C H N IK A  A M O R TYZA C JI In­
teresujący odczyt buchałteryjny na powyższy te­
mat wygłosi p B. Lewin w  Związku Zawodowym  
Pracowników Umysłowych, Sławkowska G, dziś 
we wtorek o godz. 8-cj wiecz. Po cdczycic dysku­
sja. Wstęp wolny.

— C ZŁO N K O W IE  ŻY D O W SK IE G O  TO W A R Z Y  
ST W A  M UZYCZN EG O  mczalegający z wkładka­
mi, a pragnący nabyć bilety zniżkowe na najbliż­
szy poranek symfoniczny, zgłoszą się po nie je­
dynie dziś wc wtorek lub jutro wę środę do sę­
ki etarja tu „Ogniska" ul Przemyska 3 od godz. 
8—9 wiecz. u sekretarza ŻTM. p. SannenlłUaka.

_  „W R A Ż E N IA  Z  W Y C IE C Z K I OsOBISTEJ  
W  STRONĘ \V1LNA“ Konferencję na ten lemat 
wygłosi b dyr. Teatru im J Sio .trackiego Zy­
gmunt Nowakowski dziś Wc wtorek o g 7 wiecz 
w Kollegium W ykładów  Nurkowych (A — B 39)

a w szczególności w traktacie wersalskim i w 
Saint-Ger.maiin. Wobec ukończenia przez Komisję 
rozj-achom* ową i przyjęcia planu Youmga, podpisani 
posłowie wnoszą:

Wysoki Sejm uchwalić raczy: W zyw a się Rząd 
do Jak napy chlepzego opracowania odnośnej ustawy 
o wynagrodzeniu za ustalone straty wojenne ooywa 
teil pańttwa polskiego.

ZE SPORTU.
KS. ORACOVIA . W  ubiegłą niedzielę odbyło się 

Walne Zgromadzenie Klubu Sportowego „Craoo 
\ in ‘, które wybrało nowy Zarząd Klubu: Preze­
sem po raz 12-ty dr. Edward Cetmarowsfci, wice 
prezesami: Jan Kowalski, dr. W łodzimierz Moim- 
czvn, dr Ludwitk Mer z i Czesław W iśniewski; 
sekr. gen. W. Zasadni, zastępca: Tadeusz Zięba, 
członkowie Zarządu: Wł. Bryliński, Miecz. F ilip ­
kiewicz. kpt. dr Tad. Dąbrowski, dr. Tad. Fal­
kowski.

Nadzwyczajne W alna Zgromadzenie KS. Craco- 
via odibędsiie się dnia 4 marca br. o  g. 6 30 wlecz, 
w  lokalu klubu przy ul. Długiej 22. Porządek dzień 
ny: Zagajenie. Zmiany statutu. Wnioski i inter­
pelacje

-  KURSA GM NASTYCZNE DLA PANÓ W  PRZV  
SEKCJI ZDROW IA  STO W . ŻYD. SŁUCH. U. J.
„OGNISKU" będą s.ię odbywać sta,e we wtorki od 
soda. 20.59 oraz w e  czwartki od grac. 19.30 w  sali 
Sanuiasiyczinej Z. D. A. przy ułcy Przemyskiej I. 3. 
Strój gimnastyczni’ obowiązkowy.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.

L e n i n g r a d  17, 2. (A W ) Aresztowano iu 
znanego artystę Nadieżdma, kierownika teatru 
Gronowskiej. Aresztowanie nastąpiło w związ­
ku z zarzutem sporządzenia nieprawidłowych 
sprawozdań podatkowych.

B e r l i n ,  17. 2. (A W ) Na dworcu w Ango­
rze aresztowano francuskiego dziennikarza 
Millę‘a, przedstawiciela „Journal des Debats" 
w chwil., gdy wsiadał do pociągu, zdążające­
go do Smyrny. Mille oskarżany został o rzeko 
me przywłaszczenie wełnianej kołdry z hotelu, 

i w którym mieszka)
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Gwarantowane, pefaie

Mleko i śmietanę
zwykłą Nr. L —  półkremową Nr. II. —
kremową Nr. III. —  higjeniezne, szcze­
gólnie dia dzieci, odkażone sposobem 
i aparatem

Doktora Stassano
z Instytutu Pasteura w  Paryżu dostar­
cza jedynie

f  ul. Lubicz L. 40. TeL 24-90 i jej filje:
•  ul. Sw. Jena L, 8. Tei. 33-83
•  uL Zwierzyniecka L. 33 aio
S ul. MadalifisLiego L. 7
J ul. Kalwaryjska 34 f-a DębskL Tel. 1/0,7
• Dostawa do domu
•  stale w zamkniętych butelkacr, na za­

mówienie w Centrali lub w filjach.
• •  a aa 
a a a a a a a a a a a

e
i •

^  H w lw e | IH I*T  ^

POSZUM j r  się tu wy 
łaod t my, -władalacei 
dobrze ie*yk«eim tranów 

Jm  i znającej memłec- 
— curaz kwafitifcoiwa- 

ne wychowawczynie. — 
Zrioazeota: Biuro Pcśre 
dniobwa Pracy, KrtJoów 
Rynek 29, nAężtay sod.' 
3—6 pop ifiius ii. 432x

Posad p w u k i ją  ^

ZAPR O W AD ZO N Y  pod 
■ćduncS branży boionjat 
jr i  ł adtLessusei po6c_ 
fenie zasi®st an. Zgtos/e 
dLii do Adou J -1, Daóea- 
■fca" pod „Rerwsaomzę 
dne nefeceoćje“. 233g

! SAMODZIELNA bnres. 
pondeoflca połskoaieniłe. 
oka, Węgla trwazynte JL 
mająca buicl ajtr^ę, po- 
w kulę posady. Z&o&u 
nfa do A lu , jk  DzkawA 
isa" pod JRutynowM a".
; _____________________ s u

; MAOAZYNSdR z dtu*cx 
j e m  praLzyfcą postzuku. 
łe posady, może rwento- 
ataio podróżować hub ta. 
kasować. —  Na żądanie 
przedłoży śuładectrwa . 
kaucję. — Zotoszemia pod 
, ’ K  zyuter" do Adrnta 
Ji. DzSemAa". 234g

U PR A W N "*N A , końce
stłonowana dcntyj tka szu 
ka posady, ewentualnie 
spAmBł ; z miesza niem
1 urządzeniem: Salomea 
Wsctobeio, Rymanów.
.________________________217g

ZDOLNY pomocnik han. 
Clowy z branży Sek&tiy!- 
oej zmień; posadę od za- 
tw , ewentualnie ‘ako po 
drózujący. Zgk*azeTia do 
Adm. j i .  DzJtnnfka" pnd j 
..UosWwy". 213g i

Lokale

LOKAL frontowy przy 
oi. A  gnu1 sęki zaraz do 
wynajęcia, —  Sypialnia 
maohonitiwa wiedeńska, 
oraiz inne rzeczy —  do 
sprzedania. Wiadomość: 
PatiJidska 26, II. pięaro 
na p raw a  232e

POKÓJ feontowy na par 
tarae, z osotaetn wej­
ściem z ulicy w  domu 
UL Dietiowska 66, tylko 
na bniuno zaraz do v yna_ 
jęcia. Wiadomość: Waid, 
Dietlowsika 66. 222g

POKÓJ U M EBLO W ANY
z osoiboem wejściem do 
wynajęcia j l j  urzędnika 
od dnia 24 kutego. W ia ­
domość: Danielowa, ul.
Długa. 33, Ul. piętro.

R ćżn e

PO L  SZYLD! Nowa orzą 
uzoea i - i  rj ka Szyldów  
t wyrobów metalowych 
r x  z ogr. ooręta. Bi” a 
dostarcza —  SZY LD Ó W  
EM ALJOW ANYCH, po 
cenach bezkontourencyj- 
nyoh i bardzo szybko. —  
Zastępstwo na Małopol­
sko: Sz. Wehiberg. Kra­
ków, Skawińska 10. Sub 
zastępcy w  kiżdem mie 
śoe powiatowem poszu­
kiwani. 352x

OnRjZYWOLSKI Franek 
uziok, uff. 1893 r., umie w a 
żmia aguibioną książeczkę 
wojskową, wydaną pracz 
P. K. U. Wadowice

236g

—   ---
^  S p r z e d a ż  ►  
■ B fc r  " — w i

MEBLE kuchenne w  pier 
wszorzędnem wykonaniu 
poleca nowo założony 
m igazyn, Jasna 8.

2927i

Ogłoszenie licytacji.
Celem oddania w  przedsiębiorstwo wykona­

nia robót stolarskich, ślusarskich, pohostni 
czych, malarskich, szklarskich, kafiarskich, in­
stalacji gazowej. wodnej i elektrj cznej przy bu­
dowie domu mieszka hic go 4-ro piętrowego 
pracowników Krakowskiej Miejskiej Kolei Elek­
trycznej przy Aleji Skrzyneckie go w Krakowie, 
rozpisuje się mniejszem licytację zapomocą o- 
fert pisemnych, zastrzegane sobie jednak swo­
bodny wybór oferty bez względu nu wysokość- 
względnie nie zatwierdzenie żadnej z wniesio­
nych ofert, bez podania powodu.

Plany, warunki ogólne i szczegółowe przeglą­
dać można w  Biurze Technicznein Krakowskiej 
Miejskiej Kolei Elektrycznej, ul św. Wawrzyń­
ca L. 15. I- piętro, pomiędzy godz. 11—2 w  po­
łudnie, gdzie również otrzymać można formula­
rze ofertowe za zwrotem własnych kosztów.

Oferty zaopatrzone kwitem na złożone w  Ka­
sie Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej 
wadijum w wysokości 2 i pół proc. kwoty ofero­
wanej wnosić należy na przepisanych formula­
rzach i w kopertach zapieczętowanych w term 
że Biurze do dnia 27 lutego 1930. do godz. 12 w  
południe, poczem nastąpi ich otwarcie w  Biurze 
Dyrekcji.

Oferty cóJteiej wniesione, lub nie sporządzone 
wedile wzoru, lub bez wadijum, uwzględnione 
nie będą.
404;. DYREKCJA

K rakow skie j Miejskie! Kolei Elektrycznej.

AGENTKI
poszukiwane do prywatnej sprzedaży 
artykułów hygjericznych dla pań. Panie 
dobrze prezentujące się oraz z dobrą w y 
mową mają pierwszeństwo. Oferty t re­
ferendami kierować pod „Dobry zysk" 
do Adm. ,,Now. Dziennika". 429*

Na biuro w śródmieściu 
poszukuje

■Instytucja ho-ansowa 2—-3 pokoji w  śródmieściu, —  
ewentualnie od zaraz. Zgłoszenia z pudairńem waruin. 
bów do Adin. „N. Dziennika" pod „K.“. ' 431x

Wieczorny kurs nakrywania 
i ut.dawania do stołu

(2 lekcje; odbędzie się fflrnS 17 1 19 bm., w  szko­
le zawodowej „Ognisko Pracy" przy ul. Sto ■ 
laęskiej 15, I. piętro, o  godz. 6<ej u icczorem. —  
M piisy i informacje w kancelarii szkoły przy uL 
Mikołajskiej 9, II. piętro, w  gcdzinaci między 
9—3, z wyjątkiem sobót. $

TROCHĘ HUMORU

U OKULISTY

T*nm weEDEKSKrE
od 9 -1 6  m arca 1930 (Roftuncfa do dnia 16 m s ita )  

W ystaw y ip e c fa ln e s  
SaEon m odnych fu te r - W ied eń sk ie  w y roby  flnftan* 
i p oń c zo s zn ic ze  - W ys iaw e  m eb li - W ystaw a,rak ipp iysipinsnewi »mi«k siuuiiw i utitEi
Wysfav/a u rządzeń  hoteFowych - W ystaw a arty icyfów  
spoźy^vcry^rh i c e llk c te s ó w  - u y siła w  a arch itek to ­
n iczna i budow y tiróg - W ynalazk i I n ow ośc i z ddle- 

dziny techn ik i 
P ok azy  w zo rów  gosp od ars tw a  ro ln ego  i ledn ago  
3. A U S TR IA C K A  W Y S T A W A  E Y D tA  O P A S O W IO O  

(od  14—16 m arca 1930)

W iza wjazdowa niepotrzebna. Paszport iprani- 
ctzny i bilet wejścia <na W 'ystawę upoważniają dc 
przekroczenia granicy austriackiej. W iza ttao/y- 
tow a czechosłowacka zbędna — Zniżono ceny 
przej-azcM na kolejach polsióoh niemieckich, cł**- 
chosJowaókich i austrjackicli, jak również na l i ­
niach lotniczych. —  W szelk ie Informacje oraz bi­
lety w e lśaa  (po 8 zł.) otrzym ać można preee
W IE N E tl M ESIE  -  A . C . W IEM  V II.
Podczas trwania W iosennych Targów I-ipsŁM-ł- 
—  w  biurze informacyinejn w  Ljpsikai, Parwilon 
Austriacki (Oesiterr. Messehans), iak iówniei u 
honorowych przedstawicieli w  Krakow ie: Au­
striacki Konsulat, uL Wojska 4, I. piętro; lab? 
Handlowo— ^Przemysłowa; Sp. Akc. dla Między 
narodowego Transporta. Sciieiiiker i Ska, d Pań. 
sika 9; Związek Sto w. Kap.eoktoh Maiopoisto Za­
chodnie:, ui. Grodzka 43; Polskie Biuro Podróży 
„.Orbis", Rynek 33, Telef. 10— 40; Po lsku  Biuro 
Podróży „O rbis", Sp. z o. o., Dietiowska 46.

Dnia J2 marca 1930, w  wóełkd-e:?- wiedeńskiej sal' 
koo-eriiowej odibędizće siię w,ielka

R E W I A  M O D Y
Salonu K ody Julius Krupnik

Wien VII Kaiserstrasse 115.
ZadeuLOinstirujeniy około 500 modeli w iosennych  

przy udziale p ierw szorzędn ych  a rty s tó w . —  Re­
zerw ow anie miejsc telegraficznie! 424m

L. 528/1930.

OGŁOSZENIE LICYTACJI
Geic-m odćaii. a w  przedsiębiorstwo

budowy kanałów miejskich
na gruntach pofortyfikacyjrych między parkiem 
Dra Jbrdana a Aleją Mriićkiewicza w  ulicach, o- 
twierających się około mającego się budow ać  
gfltiacmi Biblioteki jagiellońskie,, odbędzie się 
w B udow nictw ie  m. Oddz. B, rozp raw a  —  za 
pomocą pisemnych ofert w  dniu 2.4 lutego 1930, 
o  godzinie 12 .ej w południe.

Przy robotach tych ma przeoisiębloratwo za 
jąć wyłącznie berrobotmych za. po-śr^drictwin. 
pPafTAjwbwego Urzędu Pracy".

Wadjum wynosi 5 pnoc. ceny ofertowej.
Plany —  przedmiar i warunki budowy — mo­

żna przeglądnąć w  biurge kanalizacji miasta, 
drzwf Nr. 19, w  godzinach urzędowych gdzie 
będą wydawane druki ofertowe za opłatą 3 zł.

Oferty wniesione po terminie, luir nie sporzą­
dzone w ed łu g  w zoru , mde będą uwzględnione. 

Krakónr, dnia 3 lutego 1930 r.

Magistrat stoŁ król. miasta KR4KOV”A 
Rezydent miasta: 

w. z. OSTPOWSKI mp.

—  Czy Pan może przeczytał, co }esi napisa­
ne na pierwszej Unji od góry?

—  Bardzo przepraszam, ale nigdy nie uczy­
łem sie po rosyjska.

I Przetargi publiczne i
W  Zarządzie Dróg Wodnych w  Tarnowie, oL Tm -

gowa Nr, 1, odbędksie się dnta 5 marca 1930 r ,  o go- 
dzóoiK 1; -tej ptabiiazny przetrrg ot Ttowy na dostawę 
materiałów faszynowyeh do robót regulacyjnych na 
rzece W iśle od kum. 160 do kun. 185, w  okresie trzy­
letnim od 1 tov wutla 1930 do 31 marca 1933 roob  

Rocz k> zapotrzebowanie wynosi:
40.000 m. sjzrśc. faszyą,
600.000 uztul kołków iaszyoowyca
Baższę waounki, ootyczact przetarga a  to: oeólne 

w a uuc budowy, szczegółowe warunkś dostawy, 
wzór oferty i umowy przeglądać możne w  godaioaoh 
nzędowych w  biurze Zanjądr Dróg Wocnych w  T k  
a»«tu

Rdklama
(tiwianla haoctlul
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